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Nowe wartościowe zobowiązania
podejmują robotnicy na apel CRZZ

W odpowiedzi na apel CRZZ 
załogi licznych wielkopolskich 
zakładów pracy podejmują dal­
sze zobowiązania zmierzające 
do przedterminowej realizacji 
planu 6-letniego.

Dzięki właściwemu rozwojo­
wi współzawodnictwa załoga 
Wielkopolskiej Fabryki Ma­
szyn Młyńskich w Rogoźnie 
wykonała już w dniu 11 lipca 
zadania planu 6-letniego, a o- 
statnio otrzymała sztandar 
przechodni w nagrodę za uzy­
skanie najlepszych wyników 
we współzawodnictwie w II 
kwartale. Robotnicy fabryki 
włączyli się gremialnie do zo­
bowiązania, z którym wystąpi­
ły grupy związkowe, Witkow­
skiego i Cynkowskiego: oto re­
alizując apel CRZZ, wykonają 
roczne zadania już do dnia 
26 listopada, a do końca grud­
nia wyprodukują dodatkowe 
ilości maszyn o wartości prze­
szło miliona złotych.

„Wybudujemy szybciej i ta­
niej, przyspieszymy wykona­
nie zadań planu 6-letniego“ — 
donoszą w meldunkach zespo­
ły robotników budowlanych ze 
Zjednoczenia nr 2 w Poznaniu. 
Robotnicy zatrudnieni na Wi­
nogradach, wybudują o 30 dni 
wcześniej budynek przeznaczo­
ny na kotłownię, a kierownic­
two tych robót podejmie odpo­
wiednie kroki, aby obniżyć ko­
szty o 2,5 proc. Inny zespół ro­
botników z tegoż Zjednoczenia 
wykona o 5 dni wcześniej bu­
dynek przy ul. Przybyszewskie­
go.

100 milionów papierosów 
„Sport" dostarczy dodatkowo 
Poznańska Wytwórnia Papie­
rosów i przez cały IV kwartał 
będzie produkować na poczet 
następnego planu 5-letniego. 
Inne zobowiązania zmierzają 
do wykonania zobowiązań o- 
szczędnościowych o wartości 
ponad miliona złotych.

10 silników „Warszawa" na­
prawiać będą w każdym mie­
siącu IV kwartału dodatkowo 
w Poznańskich Zakładach Na­
prawy Samochodów. Dodatko­
wo 10 samochodów wymaluje 
lakiernia.

W wytwórni Głośników T-10 
we Wrześni, poza zobowiąza­
niami indywidualnymi i zespo­
łowymi, 152 pracowników pod­
jęło apel Saja.

Coraz więcej robotników i 
pracowników z wielkopolskich 
zakładów podejmuje apel CRZZ,

LIST GOŃCZY
za zabójcą funkcjonariusza MO

Jerzy Paramonow poszuki­
wany przez Prokuraturę ni. 

st. Warszawy.

Prokuratura m. st. Warsza­
wy rozesłała w dniu 27. IX.
1955 r. list gończy za Jerzym stające; czoło — wysokie;

oczy — niebieskie.
Postanowienie o aresztowa­

niu wydano 24. IX. 1955 r.
Wszystkie władze cywilne i 

wojskowe powinny zatrzymać 
i dostawić poszukiwanego do 
Komendy Milicji Obywatel­
skiej m. st. Warszawy. 
Ekstradycja będzie żądana.

Robotnicy Cypru
dzięku;q Po sce

za poparcie w ONZ
NOWY JORK (PAP)
Delegacja polska na X sesję 

Zgromadzenia Ogólnego NZ o- 
trzymała następujący telegram 
w sekretarza związków zawo­
dowych Cypru:

— Robotnicy i ludność pra­
cująca Cypru dziękują Polsce 
Za poparcie.

Jesteście prawdziwymi rzy- 
jaeiołmi ludzi walczących wol 
uosć i demokrację.

Ziartides, sekrs a t
Federacji Piczy.

aby przez lepszą i wydajniej­
szą pracę przyspieszyć wyko­
nanie zadań planu 6-letniego 
i stworzyć lepsze warunki dla 
realizacji pięciolatki. (1)

Bezpieczeństwo zbiorowe, rozbrojenie 
i współpraca międzynarońewa
— zasadniczym celem 

polskiej polityki zagranicznej
Fragmenty przemówienia szefa delegacji polskiej 

M. Naszkowskiego na X sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP)

We wtorek na przedpołudniowym posiedzeniu plenarnym Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, w toku debaty generalnej, zabrał głos przewod­
niczący delegacji polskiej — wiceminister spraw zagranicznych — 
Marian Naszkowski.
„Przed rozpoczęciem przemówię 

nia — oświadczył mówca — pragnę 
skorzystać z tej trybuny, aby prze 
kazać delegacji Stanów Zjednoczo­
nych wyrazy prawdziwego żalu z 
powodu choroby prezydenta Eisen­
howera i złożyć szczere życzenia 
jego rychłego powrotu do zdro­
wia."

W dalszym ciągu przewodniczący 
delegacji polskiej oświadczył 
m. in.:

„W roku bieżącym ONZ wkroczy 
ła w drugie dziesięciolecie swego 
istnienia. Dziesięć lat, które minę­
ły od czasu zakończenia drugiej 
wojny światowej, to okres uporczy 
wych zmagań narodów o pokój, 
przeciwko nowej wojnie i nowym, 
jeszcze okrutniejszym cierpieniom, 
które ta wojna musiałaby przy­
nieść ludzkości.

Początek drugiego dziesięciolecia 
ONZ zbiega się z rozpoczęciem no­
wego okresu w sytuacji międzyna­
rodowej. Nowa sytuacja, którą zna 
mionuje osłabienie napięcia, nie 
zrodziła się nagle, ani przypadko­
wo. Powstała ona w wyniku długo 
trwałych zespolonych wysiłków 
wszystkich sił wrogich wojnie, za­
interesowanych w utrzymaniu po­
koju. Nie podobna negować ogrom 
nie ważkiego wkładu państw typu 
socjalistycznego do tych przemian.

Sytuacja, którą konferencja ge­
newska stworzyła, jest dopiero po­
czątkiem drogi. Osiągnięte bowiem 
postępy w odprężeniu w sytuacji 
międzynarodowej nie oznaczają, że 
pokój został już utrwalony. Wciąż 
jeszcze istnieją nieuregulowane 
problemy w różnych punktach 
świata. Atmosfera, którą nazwano

Paramonowem podejrzanym 
o to, że dnia 22 września 1955 
r. w Warszawie, w zamiarze 
pozbawienia życia funkcjo­
nariusza MO Zdzisława Łęc­
kiego, strzelił do niego dwu­
krotnie z pistoletu, trafiając 
go w klatkę piersiową, w wy­
niku czego Zdzisław Łęcki 
doznał przebicia płuca i we­
wnętrznego wylewu krwawe­
go i w następstwie tych obra­
żeń zmarł, tj. o przestępstwie 
z art. 225 § 1 K. K.

Jerzy Paramonow urodził 
się dnia 5. IV. 1931 r. w Skier­
niewicach, ostatnio mieszkał 
w Warszawie przy ul. Tylżyc­
kiej 7, m. 1. Adres rodziców: 
Warszawa, ul. Smocza 4, m 7. 
Imię ojca — Sylwester, matki 
— Apolonia z domu Wrońska.

Rysopis zabójcy: wzrost — 
około 170 cm; nos — wąski, 
długi; włosy — jasno-blond; 
usta — średnie; twarz — po­
dłużna; uszy — średnie, od-

Powódź
Indiachw

DELHI (PAP)
W dniu 25 września w stanie 

Bihar wskutek ulewnych desz­
czów nastąpiła powódź. Wezbra

wierzchni 950 mil kwadrato 
wych. Wskutek powodzi ucier­
piało około miliona osób.

mi trzeba nadrabiać duże o- 
późnienia w orkach i sie­
wach a także po raz pierw- 

ne wody rzek zalały obszar o po i publiki należy wydawanie u- szy z tak dużych obszarów 
zbierać kukurydzę i sporzą- 

obrony lud- j dzać z niej kiszonki. Wymaga 
to — jak podkreślano — nie

Cena 10 gr

Wyd. AB Poznań, czwartek 29 IX 1955 r. Nr 232 (3630)
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„duchem Genewy", może się przy­
czynić do rozwiązania tych próbie 
mów zgodnie z interesami wszyst­
kich stron, zgodnie z wymogami po 
koju światowego.

Droga prowadzi przez realizację 
idei pokojowego współistnienia 
państw o różnym ustroju politycz­
nym i społecznym. Współistnienie 
w naszym pojęciu, to jednak nie 
tylko bierne uznawanie faktu ist­
nienia obok siebie państw o róż­
nych ustrojach. Trwały pokój za­
pewnić może jedynie konstruktyw 
na współpraca w dziedzinie poli­
tycznej, gospodarczej i kultural­
nej. Zdajemy sobie, oczywiście, 
sprawę, że realizacja idei współist 
nienia i likwidacja spuścizny „zim 
nej wojny" wymaga czasu i wielu 
konstruktywnych wysiłków.

Przez zaszczepianie atmosfery za 
ufania między narodami, należy u- 
łatwiać podjęcie konkretnych kro­
ków dla likwidacji spornych zagad 
nień. Istnieje ścisła więź między 
zagadnieniem stworzenia atmosfe­
ry zaufania a rozwiązaniem spor­
nych zagadnień międzynarodo­
wych. I dlatego nie przyczyni się 
do atmosfery odprężenia i zaufa­
nia ciągłe powracanie do rzekomo 
istniejącego problemu krajów Eu­
ropy wschodniej. Należy ubolewać, 
że poczucie realizmu nie ustrzegło 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych od wygłoszenia z tej trybuny 
słów, które — pozbawione wszelkie 
go realnego gruntu — równocześ­
nie nie służą wzajemnemu zrozu­
mieniu.

Jeśli chodzi o kraje Europy 
wschodniej, to do bezpowrotnej 
przeszłości należą czasy, gdy okre­
ślone siły w polityce międzynaro­
dowej mogły traktować je jako 
pionki na szachownicy w swej grze 
politycznej.

Dziś narody Polski i innych kra­
jów' demokracji ludowej cieszą się 
pełnią suwerenności, nie tylko po­
litycznej, lecz i gospodarczej, i dla 
tego nie może być mowy o inge­
rencji w ich wewnętrzne sprawy 
pod jakimkolwiek pozorem.

Przedstawiciel Australii wiele mó 
wił o współistnieniu. Jednak ze sło 
wami tymi nie licowały jego uwa­
gi, a nawet ubolewania nad rzeko­
mą izolacją narodów Europy 
wschodniej. Proponuję, by przed­
stawiciel Australii policzył ilość 
przetłumaczonych w Polsce ksią­
żek zachodnich klasyków literatu­
ry współczesnych pisarzy i polity­
ków oraz ilość szpalt, które prasa 
polska poświęca przedrukom prze­
mówień polityków zachodnich i in­
formacji agencji zachodnich. By po 
równał to następnie z ilością miej­

Jak stwierdzono na nara­
dzie, kukurydza doszła już do 
stanu woskowo-mlecznej doj­
rzałości we wszystkich woje­
wództwach. Trzeba więc nie­
zwłocznie przeprowadzać 
zbiory tej rośliny, a następ­
nie zakisić oddzielnie kacza­
ny i oddzielnie łodygi z liść­
mi.

Szybkie zebranie kukury­
dzy jest sprawą niezwykle 
ważną i pilną, ponieważ o- 
kres woskowo-mlecznej doj­
rzałości trwa zaledwie 10—12 
dni. Wymaga to pełnej mobi­
lizacji wszystkich sił i środ­
ków, zwłaszcza w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR, 
które uprawiają kukurydzę 
na znacznych obszarach. Po­
ważną rolę do spełnienia ma­
ją tu agronomowie rad na­
rodowych, POM i gospodarstw 
państwowych. Ich obowiąz­
kiem jest czuwać nad tym, 
aby kukurydza została szyb­
ko i bez strat zebrana, udzie­
lać rolnikom dokładnych 
wskazówek jak należy siloso­
wać tę roślinę.

konstytucji. Ustawa ta wpro- , Niemniej ważnym zada- 
wadza do art. 5 konstytucji niem, jakie obecnie stoi przed 
uzupełnienia, że „służba w rolnictwem, jest szybkie i

Izba Ludowa NRD
uchwaliła poprawki 
do konstytucji

BERLIN (PAP)
Izba Ludowa NRD — po 

dokonaniu ratyfikacji ukła­
du o stosunkach między Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich — przeszła do rozpa­
trzenia innych problemów.

Izba wysłuchała przemó­
wienia wicepremiera NRD 
W. Stopha i zatwierdziła pro­
jekt ustawy o poprawkach do

obronie ojczyzny j zdobyczy 
mas pracujących jest szczyt­
nym obowiązkiem narodo­
wym ludzi pracy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Do art. 112 konstytucji 
wprowadza się poprawkę 
stwierdzającą, że do kompe­
tencji władz naczelnych re-

staw w dziedzinie obrony woj 
skowej kraju i 
ności cywilnej.

sca, które literatura i prasa Austra 
lii poświęca przedrukom, tłumacze 
niom lub źródłowym informacjom, 
dotyczącym życia w Polsce. Wtedy 
— być może — przedstawiciel Au­
stralii zmieni swój pogląd w tym 
przedmiocie.

Sprawa zbiorowego 
bezpieczeństwa

Podstawowym czynnikiem dla 
stworzenia atmosfery zaufania jest

(Dokończenie na str. 2)

MIŃSK — STOLICA BIAŁORUSKIEJ SRR 
Na zdjęciu: Aleja Stalina.

Fot. — CAF

Kukurydzę należy zebrać
w krótkim okresie 

jej największej przydatności
Sprawa szybkiego przeprowadzenia i bez strat zbiorów 

kukurydzy oraz roślin okopowych była głównym tematem 
narady kierowników wojewódzkich zarządów- rolnictwa. 
W naradzie uczestniczył min. rolnictwa Edmund Pszczół- 
kowski.

tylko ogromnego wysiłku, 
zwłaszcza ze strony spółdziel­
ców i robotników rolnych, 
ale także zapewnienia, w 
szerszym niż dotychczas za­
kresie, pomocy społecznej dla 
PGR i niektórych spółdzielni 
produkcyjnych oraz niezwyk­
le sprawnej organizacji pra­
cy i pełnego wykorzystania 
parku maszynowego.

staranne dokonanie wykop- 
ków. Zbiory ziemniaków' i 
buraków przeprowadza się w 
tym roku w okresie wyjątko-
wego nasilenia prac. Jedno- na bieżąco dokumentacji. Np. 
cześnie bowiem z wykopka- ! zlewnia w Perzowie pow. Kęp-

Pierwszeństwo w zakupie

za sprzedaż nadwyżek zboża 
Komunikat m n stra skupu

W powiatach, które wyko­
nały plan obowiązkowych do­
staw zbóż co najmniej w 90 
proc, i zostały zwolnione z 
obowiązku pobierania miarek 
i odsypów, będzie wprowa­
dzany rynkowy skup zbóż.

Indywidualne gospodarstwa 
rolne, zespoły uprawowe o- 
raz spółdzielnie produkcyjne 
będą mogły — po wywiązaniu 
się z obowiązkowych dostaw' 
zbóż, uregulowaniu opłat w 
naturze za pracę ośrodków 
maszynowych i zwrocie po­
branych pożyczek w zbożu — 
zbywać posiadane nadwyżki 
zbóż uspołecznionym punk­
tom skupu.

Posiadane nadwyżki zboża 
będą mogli również zbywać 
na warunkach skupu rynko­
wego rolnicy zwolnieni z obo­
wiązkowych dostaw lub nie 
objęci tymi dostawami, a 
także członkowie spółdzielni 
produkcyjnych.

Wymienione gospodarstwa 
; będą otrzymywać za dostar- 
; czone nadwyżki zbóż ceny 
1 zbliżone do cen ksztaliują- 
• cych się na rynku miejsco- 
' wym. Ceny te będą ustalane 
' oddzielnie dla każdego po- 
; wiatu. Oprócz korzystnych 
i cen dostawcy w rynkowym

Chłopi
naszego województwa
poważnie zalegają
w dostawach mleka

Plany obowiązkowych do­
staw mleka jeszcze wciąż nie 
są wykonywane. Najgorzej wy­
wiązują się ze swych obowiąz­
ków powiaty Turek, Chodzież, 
Konin, Ostrzeszóic. Na bieżąco 
realizują dostawy mleka po­
wiaty: Rawicz, Gostyń, Pila.

Opieszalstwo w dostawach 
mleka jest jednym z powodów 
braku dostatecznej ilości ma­
sła na rynku. Toteż złośliwie 
uchylający się od obowiązko­
wych dostaw winni być ukara­
ni. Tymczasem w takich powia­
tach jak Poznań, Kolo czy 
Gniezno nie ukarano w miesią­
cu sierpniu ani jednego z zale­
gających w dostawach mleka.

Niektóre zakłady mleczar­
skie nie mają uporządkowanej

no, mimo interwencji nie kon­
taktuje się wcale z Gromadz­
ką Radą Narodową. Dokumen­
tacja musi być wyprowadzona 
na bieżąco, aby jasno można się 
rozeznać kto z chłopów zalega 
w dostawach, (az)

skupie zbóż otrzymywać będą 
prawo pierwszeństwa w za­
kupie atrakcyjnych artyku­
łów przemysłowych takich, 
jak: nawozy azotowe, ce­
ment, skóra twarda, radio­
odbiorniki, maszyny do szy­
cia, zegarki, rowery i moto­
cykle. Rolnicy będą mogli na­
bywać te artykuły po sprze­
daniu państwu określonych 
ilości zbóż, poczynając od 
50 kg. Np. za sprzedane 100 
kg zbóż rolnik będzie miał 
prawo nabycia 300 kg ce­
mentu lub 75 kg nawozów 
azotowych względnie pół ki­
lograma skóry twardej.

Zamiast wymienionych ar­
tykułów rolnicy będą mogli 
zamawiać i nabywać w gmin 
nych spółdzielniach inne po­
trzebne im artykuły inwesty­
cyjne i konsumpcyjne na 
specjalne listy zamówień, do 
wysokości 75 proc, wartości 
sprzedanego zboża.

Z prawa pierwszeństwa w 
nabyciu artykułów przemysło 
wych korzystają gospodar­
stwa indywidualne, spółdziel­
nie produkcyjne i ich człon­
kowie oraz gospodarstwa nie 
objęte obowiązkowymi do­
stawami lub zwolnione z tych 
obowiązków. Gospodarstwa, 
należące do instytucji pań­
stwowych, społecznych i spół 
dzielczych otrzymują za do­
starczone zboże ponad wyso­
kość obowiązkowych dostaw 
jedynie cenę skupu w wyso­
kości trzykrotnej ceny, wy­
płacanej w dostawach obo­
wiązkowych.

Pilną rzeczą jest umożli­
wienie wszystkim chłopom 
korzystania z dogodnych i 
korzystnych dla nich warun­
ków zbywania nadwyżek zbo­
ża. Osiągnąć to można przez 
szybkie doprowadzenie do 
całkowitego rozliczenia się z 
państwem wszystkich zalega­
jących gospodarstw. Tak dłu­
go bowiem, dopóki dany po­
wiat nie zostanie zwolniony 
z miarek i odsypów, chłopi 
dostarczający zboże ponad 
ilości, przypadające w obo­
wiązkowych dostawach będą 
otrzymywać za dostarczone 
nadwyżki ceny trzykrotnie 
wyższe niż płacone w obo­
wiązkowych dostawach, ale 
nie uzyskają jednocześnie 
prawa pierwszeństwa w na­
byciu atrakcyjnych artyku­
łów przemysłowych.

XII WDP
Wilczewski
triumfuje w Opolu
Więckowski utrzymuje 
koszulkę leadera

OPOLE (PAP)
VI etap Kolarskiego Wyścigu Do 

okoła Polski zakończył się zwycię 
stwem Wilczewskiego, który trasę z 
Wrocławia do Opola długości 162 
km przejechał w 4.09.36 godz. Dru­
gi na mecie, podobnie jak we Wro­
cławiu, był Preczyński, a następne 
dwa miejsca zajęli Królak i Chwien 
dacz.

Drużynowo etap wygrał zespół 
CWKS I — 12.29.01 godz. przed 
CWKS II - 12.29.10 i CRZZ —
12.29.39 godz.

Hadasik w wyniku kontuzji ko­
lana wycofał się z wyścigu.

W 16-osobowej czołówce jedzie 
czterech zawodników CWKS I z 
Więckowskim i Królakiem na cze­
le, po trzech kolarzy Gwardii I 
CWKS II i CRZZ, wśród których 
jest Wilczewski oraz po jednym za 
wodniku Sparty, Startu i CWKS 
III. Czołówka rozwija ostro tem­
po, przekraczające 40 km/godz. Na 
S5-tym kilometrze prowadząca wy­
ścig grupa ma już około trzech mi­
nut przewagi nad następną.

Lotny finisz w Nysie (110 km) wy 
grywa Królak. Tempo nie słabnie a 
do mety jest już tylko 20 km. Nr 
ostatnich kilometrach odpada z 
czołówki Grabowski, który łamie 
ramę i musi zmienić rower. Podob­
ny wypadek ma Szostek. Tak więc 
na ulicach Opola o zwycięstwo wal 
czy 14 zawodników.

Na stadion w Opolu pierwszy 
wjeżdża z przewagą kilku metrów 
Wilczewski i niezagrożony pierw­
szy kończy etap. Zaciętą walkę o 
drugie miejsce jeszcze na ostat­
nim wirażu stoczyli Królak. Chwien 
dacz Preczyński? Wspaniały fi­
nisz tego ostatniego daje mu jed­
nak drugie miejsce. Piąte miejsc® 
zajmuje Więckowski, który utrzy­
muje koszulkę leadera.



Przemówienie M. Naszkowskiego
no X sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

(Dokończenie ze str. 1)
zapewnienie wszystkim narodom 
poczucia bezpieczeństwa i gwaran­
cji ich pokojowej pracy. Historia 
Współczesnych stosunków między­
narodowych uczy, że organizacja 
bezpieczeństwa zbiorowego jest nraj
lepszym ze wszystkich znanych sy ważnc „adanie; oić przelomi
Sternów obrony pokoju. Zresztą za dokon konferencję genew
sada zbiorowego bezpieczeństwa le gką w rozwoju stosunków między
g a u po s aw ar narodami, przyczynić się do stwo-

Zawarcie europejskiego układu o rzenia stmosf wzajemnego za- 
szmeczenstwie zbiorowvm utoro- 2reali2ować nadzieje, jaltlebezpieczeństwie zbiorowym utoro 

wałoby drogę do rozwiązania za­
gadnienia Niemiec przez ich zjed­
noczenie w ramach jednolitego, de 
mokratycznego i pokojowego pań­
stwa. Do tego czasu w systemie 
tym możliwą byłaby współpraca o- 
bu części Niemiec: NRD i NRF.
Brak takiego systemu i, co więcej, 
ratyfikacja układów paryskich, 
przewidujących remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, musiały spo­
wodować akt uzasadnionej samo­
obrony krajów zagrożonych, w po­
staci układu warszawskiego — u- 
kładu, który przestanie być aktu­
alny z chwilą stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie.

Stworzenie regionalnych syste- .
, j j. _ kość sprawa rozbrojenia i zakazumów bezpieczeństwa zbiorowego . *......... . „„.„A,, w

nie może jednak w żadnej mierze 
zastąpić systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego o zasięgu światowym.

Czy Iran przystąpi<fO
turccko-irackiego?

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Teheranu Agen 

cja France Presse, prezydent 
Turcji Bayar, który przez ty­
dzień bawił z oficjalną wizytą 
w Iranie, odleciał w dniu 26 
września rano do Ankary.

Przed opuszczeniem Tehera­
nu przez prezydenta Bayara 
ogłoszony został oficjalny ko­
munikat o rozmowach turecko- 
irańskich. Komunikat stwier­
dza między innymi, że , obie 
strony „uznały konieczność ści­
słej współpracy Turcji i Ira- 
nu“ oraz że osiągnięto poro­
zumienie w sprawie tranzytu, 
połączenia tureckich i irań­
skich linii kolejowych i utwo­
rzenia irańsko-tureckiego towa­
rzystwa lotniczego.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, prezydent Bayar 
stwierdził, że omawiano także 
gprnwę przystąpienia Iranu do 
turecko-irackiego układu woj­
skowego. Prezydent podkreślił, 
że jest bardzo zadowolony z 
wyników tych rozmów, i że o- 
becnie Turcja „oczekuje decy­
zji narodu i rządu irańskiego" 
w sprawie przystąpienia do te­
go układu.

Misja
pana marszałka
Szef sztabu generalnego 

Imperium Brytyjskiego, 
marszałek polny sir John 
Harding został nowym gu­
bernatorem Cypru. Pan 
marszałek mianowany jest 
na to bojowe stanowisko w 
miejsce „cywilnego guber­
natora" — Roberta Armi- 
tage.

Czego rząd Jej Królew­
skiej Mości oczekuje od 
Hardinga — wyjaśnia w 
specjalnym komunikacie 
nominacyjnym angielskie 
ministerstwo kolonii. Celem 
tego kroku — czytamy w 
komunikacie — jest „utrzy­
manie spokoju i porządku 
na wyspie dzięki skoncen­
trowanej akcji wszystkich 
sił bezpieczeństwa".

Chodzi tu więc nie tyle 
o k r o k ile o cały p o- 
c h 6 d wszystkich sił kolo­
nizatorów przeciw narodo­
wi, który pragnie wolności. 
A „skoncentrowana akcja" 
— to terror i nowe represje.

Czas (i angielskie karabi­
ny) pokaże czy pan marsza­
łek Harding wypełni swą 
misję. Posiada on zresztą 
wysokie kwalifikacje i do­
świadczenie w tego rodzaju 
imprezach. Jako szef sztabu 
generalnego osobiście i dłu­
go interesował się sytuacją 
na Malajach i w Kenii, do­
radzał jak złamać opór 
Mau-Mau...

Jednym słowem — pacy fi­
ka tor in spe.

TYB

Systemy regionalne są jakby fila­
rami, na których opierać się powi­
nien system ogólny. System ten 
wprowadzić powinna w życie wła­
śnie Organizacja Narodów' Zjedno­
czonych.

Przed Organizacją Narodów’ Zjed­
noczonych staje dziś szczególnie

wiążą ludzkość z działalnością na­
szej Organizacji. Trudno jest jed­
nak mówić o owocnym działaniu 
ONZ, dopóki brak w niej reprezen 
tacji jednego z wielkich mocarstw 
— 600-milionowego narodu chiń­
skiego.

Sprawy rozbrojenia 
i zakazu broni 

masowej zagłady
Nie ulega wątpliwości, że jednym 

z najważniejszych zagadnień, któ­
re stoją na porządku dziennym se­
sji, jest żywotnie interesująca łudź

broni masowej zagłady. W związku 
z tym nie można nie doceniać zna­
czenia, jakie w ostatnim czasie 
miała decyzja szeregu rządów o 
zmniejszeniu swych sił zbrojnych. 
Wśród nich znalazł się również 
rząd polski, który postanowił 
zmniejszyć siły zbrojne Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o 47 tys. 
ludzi. Postępując w ten sposób, da­
liśmy przykład czynnego podejścia 
do sprawy rozbrojenia.

Oczekujemy, że inni pójdą za na 
szym przykładem.

O szerszą współpracę 
gospodarczą 
i kulturalną

Okres odprężenia, zapoczątkowa 
ny przez konferencję genewską, 
mieć może i już częściowo ma po­
zytywny wpływ na międzynarodo­
we stosunki gospodarcze. W tej 
dziedzinie ONZ — poprzez Radę Go 
spodarczo-Społeczną i jej organy 
— może rozwinąć bardzo pożytecz 
ną działalność. Należj' wzmóc dzia­
łalność regionalnych komisji gospo 
darczych 1 pobudzać współpracę 
między poszczególnymi strefami. 
Nalaży znieść wszystkie sztuczne 
bariery, utrudniające wymianę 
międzynarodową.

Organizacja nasza powinna pod­
jąć zdecydowane kroki, by przy­
czynić się do położenia kresu pro­
pagandzie wojennej i jątrzeniu sto 
sunków między narodami, a szero­
kie możliwości, jakie dają współ­
czesne środki informacji, należy 
wykorzystać do szerzenia prawdzi­
wych wiadomości o krajach, do 
krzewienia kultury i propagowa­
nia przyjaźni między narodami. Na 
leży popierać zbliżenie między 
światowymi organizacjami społecz­
nymi i związkowymi o różnych o- lłwQŚĆ rozw5azania stojacych przed 
rientacjach. Należy również skoń- nią zagadnłeń.
czyć z próbami wykorzystywania 
uchodźców — ludzi, którzy w wy­
niku wojny, znaleźli się poza kra­
jem i oderwani od rodzin — do wal
ki przeciwko własnej ojczyźnie. Na w ół międzynarodowej -
leży im umożliwić jak najszybszy wzywa dQ kontynuowania przez 
powrót do ojczyzny Istnieją wlel- wszystkie państwa zgoćnych wysił
kie możliwości wymiany turystycz

Dziś wybory w Indonezji
Bandy „Dar-OMsIam"
wzmogły działalność

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Dja- 

karty:
Według relacji prasy indo­

nezyjskiej, bandy „Dar-Ul-Is- 
lam" wzmogły swą działalność, 
usiłując przeszkodzić w prze­
prowadzeniu wyborów pow­
szechnych wyznaczonych na 
29 bm.

Na wyspie Celebes doszło już 
do starć między bandami a od­
działami wojsk rządowych.

W ostatnich dniach w Dja- 
karcie pojawiło się wielu człon­
ków band, którzy zamierzają 
wywołać zamieszki w czasie 
wyborów;. 24 bm. aresztowano 
w Djakarcie członka partii Ma- 
sjumi, który należy do jednej 
z band „Dar-Ul-Islam". Przy
rewizji znaleziono u niego kil­
ka rewolwerów.

Dziennik „Harrian Rakjat" 
opublikował oświadczenie jed­
nego z przywódców partii Ma-

takty zarówno partię Masju- 
mi, jak i kierownictwo partii 

1 socjalistycznej.

nej, które również należy wykorzy 
stać tjjf celu zbliżenia narodów.

Przeciw rewizji karty
Wszystkie te zadania Organizacja 

NZ może i powinna spełnić w ra­
mach postanowień Karty, naczel­
nej wytycznej swojego działania. 
Karta, której dziesięciolecie obcho 
dzilifmy niedawno w San Franci­
sco, stwarza w tej dziedzinie duże 
możliwości.

Rozpoczęta przed kilku laty ak­
cja na rzecz rewizji Karty, była 
tworem „zimnej wojny". Czas na 
likwidację również tej hipoteki 
„zimnej wojny" i na stworzenie 
warunków, w których postanowie­
nia Karty byłyby realizowane ku 
ogólnemu pożytkowi narodów.

Wkład Polski 
do sprawy pokoju

W okresie dziesięciolecia, które 
dzieli nas od zakończenia wojny, 
Polska walczy aktywnie o stworze 
nie warunków sprzyjających współ 
pracy między narodami. Każdy, 
kto wie, jak zniszczona była Pol­
ska i jak wielkie ofiary poniosła 
w ostatniej wojnie, zrozumie, z ja­
kim szczerym i gorącym poparciem 
ze strony narodu polskiego spotka 
ły się wszystkie próby, zmierzają­
ce do odprężenia w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Nie mamy żadnych sporów na 
swych granicach. Stosunki nasze ze 
wszystkimi sąsiadami — po raz 
pierwszy w historii — są przyjaz­
ne. Polska, która uregulowała w du 
chu przyjaźni i wzajemnego zrozu 
mienia swe stosunki z NRD, zain­
teresowana jest w nawiązaniu do­
brych, przyjaznych stosunków z ca 
łym narodem niemieckim. Wobec 
istnienta w chwili obecnej dwóch 
państw niemieckich, wypowiada­
my się za pokojową normalizacją 
stosunków z Niemiecką Republiką 
Federalną.

Polska Jest konsekwentnym 
rzecznikiem współistnienia. Zmie 
rzamy do normalizacji naszych 
stosunków ze wszystkimi pań­
stwami.

Nasz wkład w sprawę bezpie­
czeństwa ł pokoju w Azji, to u- 
dzlał Polski w neutralnych korni 
sjach nadzorczych w Korei i In- 
dochinach.

W Organizacji Narodów Zjed­
noczonych broniliśmy i bronić 
będziemy niezmiennie wytycz­
nych i zasad Karty.

Wypowiadamy się szczerze 1 
konsekwentnie za pokojowa 
współpracą międzynarodową. Da 
waliśmy tego niezmiennie dowo­
dy również w czasie nauiocia 
tzw. „zimnej wojny". Jeśli zaś 
chodzi o okres bieżący, to na 
przestrzeni ostatniego roku go­
ściliśmy szereg delegacji róż­
nych krajów, polityków, parla­
mentarzystów, ekonomistów z 
całego świata.
Przychodzimy na tę sesję Zgro­

madzenia Ogólnego z wiarą w moż

Zgłoszona przez delegację ZSRR 
rezolucja — o środkach zmierzają­
cych do dalszego osłabienia napię­
cia międzynarodowego i rozwoju

ków w kierunku umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa na świecie. To­
też delegacja polska gorąco rezo­
lucję tę popiera i apeluje do wszyst 
kich członków o jej przyjęcie.

Narody oczekują od nas wszyst­
kich zgodnego działania na rzecz 
pokoju. Nie powinniśmy zawieść 
ich zaufania.

Po decyzji Zgrom ikesiia Ogólnego łH

Bierny opór ludności Cypru
Wojska brytyjskie 

strzelają do demonstrantów
Z Nicosii donoszą, że odrzu­

cenie przez Zgromadzenie 0- 
gólne NZ wniosku w sprawie 
umieszczenia problemu Cypru

Nowe ministerstwa
związkowo- republikańskie
ZSJR

MOSAIYA ÓPA/J. 
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR utworzyło dwa no­
we ministerstwa: Związkowo- 
Republikańskie Ministerstwo 
Przemysłu Włókienniczego 
ZSRR i Związkowo-Republi- 
kańskie Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego ZSRR, przekazu­
jąc im przedsiębiorstwa i or­
ganizacje podlegające dotych

któr? W dewoden,
partia ta utrzymuje kontakt z : Użytku, według listy zatwier- 
ruchem „Dar-Ul-Islam". Dzień [dzonej przez Radę Ministrów 
nik ostro krytykuje za te kon- ,Związku Radzieckiego.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR uznało za koniecz­
ne utworzenie analogicznych 
ministerstw republikańskich.

Depesza
K. Atauera 

do H. A. Bułganina
MOSKWA. (PAP).

Jak podaje Agencja TASS, N. A. 
Bulgauin otrzymał od K. Adenaue- 
ra następującą depeszę:

DO JEGO EKSCELENCJI
PRZEWODNICZĄCEGO
JftADY MINISTRÓW ZSRR —
N. A. BULGANINA

KREML — MOSKWA
Panie Przewodniczący Rady Mi­

nistrów!
Z głęboką wdzięcznością potwier 

dzam otrzymanie Pańskiej depeszy 
z 25 września, z której dowiedzia­
łem się z zadowoleniem, że Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR raty­
fikowało porozumienie w sprawie 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republiką 
Federalną.

Jestem przekonany, że nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych 
będzie korzystne dla narodu ra­
dzieckiego i narodu niemieckiego 
oraz dla sprawy powszechnego po­
koju.

Mam nadzieję, że nawiązanie sto

Marszałek Zuków
do prezydenta 
Eisenhowera

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi, łe 

marszałek Żuków wystosował 
do prezydenta Eisenhowera de 
peszę następującej treści:

DC- JEGO EKSCELENCJI 
PREZYDENTA
STAN. ZJEDNOCZONYCH 
D. EISENHOWERA

BIAŁY DOM 
WASZYNGTON

Przebywając na urlopie da- 
sunków dyplomatycznych przyczy ieko od Moskwy, dopiero dsiś
nl się do normalizacji stosunków 
między naszymi krajami i d» roz­
wiązania stojących przed nami pro ; zaniepokoiła mnie głęboko.
blemów.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prze­
wodniczący Rady Ministrów"zapew 
nienie mego głębokiego szacunku.

DR KONRAD ADENAUER 
kanclerz federalny

Niemieckiej Republiki 
Federalnej

Zespół Pieśni i Tańca WP 
zaiiu ug itrowa! r; sf w .ednśs

Uznanie Czou En-Iaia dla naszych artystów
PEKIN (PAP)
24 bm. Zespół Pieśni i Tań­

ca Wojska Polskiego przeby­
wający na gościnnych wy­
stępach w Chińskiej Repu­
blice Ludowej, wystąpił z 
inauguracyjnym koncertem, 
który zgromadził ponad 1500 
osób. Wśród widzów obecni 
byli liczni przedstawiciele 
rządu chińskiego, armii i 
świata kulturalnego.

Publiczność przyjęła wystę-
py polskich artystów entuzja- ności ambasadora PRL Kiry- 
styczną owacją, która przemie- luka, 
niła się w serdeczną manifesta­
cję na cześć przyjaźni polsko- 
chińskiej. Poza polskimi tańca­
mi i pieśniami ludowymi, z któ 
łych największe powodzenie 
miał krakowiak, zespól wyko­
nał również taniec chiński.

Po występie artyści byli po­
dejmowani kolacją, na której 
byli obecni wicepremierzy Czen 
Ji oraz Ho Lung, a także wyżsi 
oficerowie chińskiej armii lu­
dowej.

W dniu 25 bm. odbył się kon­
cert galowy Zespołu, na któ­
rym obecni byli wiceprzewodni­
czący Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czu Teh z małżonką o- 
raz premier Czou En-lai i inni

na porządku obrad wywołało 
głębokie oburzenie ludności 
Cypru. Na ulicach Limassolu 
odbyła się demonstracja prote­
stacyjna. Demonstranci zostali 
ostrzelani przez oddziały wojsk 
brytyjskich. Jednego z uczest­
ników ciężko raniono.

Przywódca ruchu wyzwoleń­
czego arcybiskup Makarios we­
zwał ludność Cypru do bierne­
go oporu. Oświadczył on, że 
walka wyzwoleńcza wymaga 
wielkich wysiłków ze strony lu­
du cypryjskiego- Jesteśmy go­
towi do ofiar — powiedział 
Makarios — ponieważ cenimy 
wolność i niezależność narodo­
wą ponad wszystko.

Kierownictwo ruchu oporu 
wezwało wszystkich przełożo­
nych gmin wiejskich, aby ustą­
pili ze swych stanowisk na 
znak protestu przeciwko nie­
uznawaniu przez władze bry­
tyjskie prawa ludności Cypru 
do decydowania o swym losie.

Ukazujące się na Cyprze 
dzienniki greckie donoszą, że 
przełożeni sześciu gmin wiej­
skich w okręgach Limassol i 
Paphos podali się do dymisji.

Radzieckie okręty wojenne
udadzq się do Portsmouth 

angielskie odwiedzq Leningrad
MOSKWA (PAP).
Jak podaje agencja TASS, 

w czasie genewskiej konferen­
cji szefów rządów czterech 
mocarstw przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. Buł 
gaiun i premier Wielkiej Bry­
tanii A. Eden dokonali nie
oficjalnej wymiany poglądów skiej, osiągnięto porozumienie 

w sprawie zorganizowania w 
bieżącym roku jednoczesnych 
wizyt okrętów wojennych, ra­
dzieckich i brytyjskich, w obu 
krajach.

Postanowiono, że eskadra ra 
dzieckich okrętów wojennych, 
w której skład wejdą krążow­
niki „Aleksander Sttworow" i 
„Swierdłow", cztery niszczy­
ciele „Sowierszennyj", ,,Smo- 
triaszczij", „Smietółwyj" i „Spo 
sobnyj“ pod dowództwem szefa 
floty bałtyckiej admirała A. G. 
Gołowko, odwiedzą w dniach 
12—17 października br. głów­
ną bazę Brytyjskiej Marynarki 
Wojennej w Portsmouth.

Jednocześnie eskadra angiel­
skich okrętów wojennych pod 
dowództwem admirała M. Dan 
ny, w skład której wejdą lotni 
skowiec „Triumph". stawiacz 
min „Apollo", niszczyciele „De 
acon“, „Diana,", „Chieftain" i 
„Chevron" udadzą się do Le­
ningradu.

dowiedziałem się o pańskiej 
nagłej chorobie. Wiadomość ta

Ja i moja rodzina życzymy 
Panu z całego serca jak naj­
szybszego powrotu do zdrowia 
i długich lat życia.

Ze szczerym szacunkiem 
GEORGI ZUKÓW 

Marszałek
Związku Radzieckiego

członkowie rządu. Obecni byli 
również przedstawiciele Chiń­
skiej Partii Komunistycznej i 
wojska. Po koncercie premier 
Czou En-lai oraz członkowie 
rządu wyrazili zespołowi pol­
skiemu uznanie. Publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć przy­
jaźni polsko-chińskiej i Bolesła­
wa Bieruta. lają, że na statku wywieszona 

Przed koncertem wiceprze- j była flaga norweska i ż? samo-
wodniczący ChRL Czu Teh i 
premier Czou En-lai przyjęli 
kierownictwo zespołu w obec-

Pogrcbowcy SitsefŁ 
straszą

BERLIN (PAP)
W Hannowerze (Niemcy za­

chodnie) odbył się pod koniec 
ubiegłego tygodnia zjazd skraj­
nie faszystowskiej partii DRP 
(Deutsche Reienspartei), sku­
piającej w swych szeregach 
wielu dawnych działaczy hitle­
rowskich. Przewodniczącym par 
tii wybrany został b. oficer ŚS 
i dygnitarz hitlerowski Wilhelm 
Meinberg. Ponadto w skład jej 
kierownictwa wszedł zaciekły 
faszysta Waldemar Schuetz, 
właściciel wydawnictwa w Ge­
tyndze, które publikuje książki 
i pamiętniki b. przywódców 
NSDAP i ludzi z otoczenia Hi­
tlera. W zjeździe DRP brał u- 
dział m. in. dawny sekretarz w 
ministerstwie Goebbelsa oraz 
jego bliski współpracownik 
Naumann. Uczestniczący w 
zjeździe faszyści powitali wy­
stąpienie tego hitlerowca burz­
liwymi oklaskami.

Co 4,2 minuty 
zabójstwo, gwałt 
lub napad bandycki

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Waszyngtonu! 

Agencja Assiociated Press, Fe­
deralne Biuro Śledcze (FBI) 
ogłosiło półroczne sprawozda­
nie o przestępczości w Stanach 
Zjednoczonych w okresie od 
stycznia do czerwca 1955 roku.

Ze sprawozdania wynika, że 
w pierwszej połowie bież, roku 
w Stanach /Zjednoczonych do­
konano około 1 128 350 poważ­
nych przestępstw. Codziennie 
notowano około 35 morderstw, 
255 napadów i 51 gwałtów, o- 
koło 3714 wypadków kradzie­
ży, 167 wypadków grabieży, 
1405 wypadków kradzieży z 
włamaniem i 607 wypadków 
kradzieży samochodów. Co 4,2 
minuty dokonywano zabójstwa, 
gwałtu lub napadu bandyc­
kiego.

w sprawie wizyt wzajemnych 
okrętów wojennych obu kra­
jów.

W wyniku rozmów, jakie od­
były się niedawno między 
przedstawicielami dowództwa 
Radzieckiej Marynarki Wo­
jennej i admiralicji brytyj-

Piraci z Taswaaa
osrffzefoff 
stafiek ftorwes&l

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Hongkongu 

Agencja Reutera, w dniu 27 
września dwa czangkaiszekow- 
skie samoloty wojskowe ostrze­
lały z broni pokładowej norwe­
ski statek handlowy „Hoi 
Houw". Samoloty kuomintan- 
gowskie zaatakowały statek w 
odległości kilku kilometrów od 
chińskiego portu Swatów. Je­
den z chińskich członków zało­
gi statku oraz pasażer chiński 
zostali zabici. Kapitan statku 
Arne Fjeidheim, drugi oficer 
i mechanik zostali ranni.

„Hoi Houw" powrócił w 
dnju 28 września do Hongkon- 
ku. Członkowie załogi podkreś­

loty czangkaiszekowskic otwo­
rzyły ogień bez ostrzeżenia. 
Część urządzeń statku w kabi- 

j nie nawigacyjnej i radiowej 
i została zniszczona. Konsul nor- 
i weski w Hongkongu Ivar Mel- 
! buus oświadczył, że napaść sa­
molotów czangkaiszekowskich 
na statek „Hoi Houw" była 
aktem korsarstwa.

Z zagranicy
MOSKWA. — Agencja TA8S do- 

no. i, że rząd Mongolskiej Republi­
ki Ludowej przesłał do przewodni­
czącego X Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ — Jose Maza list, w 
którym ponawia prośbę o przyję­
cie do ONZ.

NOWY JORK. — Dnia 27 bm. mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR 
— W. M. Molotow przyjął ministra 
spraw zagranicznych Indonezji — 
A. Agunga i przeprowadził z nim 
rozmowę.

Tego camcgo dnia W. M. Molotow 
wydał śnie ' ' na cześć ministra 
spraw z.5f znych Grecji, Ste- 
phanopoulosa.

PARYA. —• Zarząd związku ofi­
cerów i podoficerów rezerwy u- 
chwalił rezolucję, w której prote­
guje przeciwko wysyłaniu wojsk 
tlo Afryki północnej. Komunikat 
stwierdza, że w problemie Afryki 
północnej należy szukać rozwiąza­
nia politycznego, a nie wojsko­
wego.

PARYŻ. — W okręgu Constantlne 
w Algerzc <’C''Z’.o do poważnego 
starcia mi ’ francuskimi oddzia 
»aml wni-LoY-ymi a oowstańcami. 
Jak podaje dowództwo francuskie, 
powstańcy stracili przeszło 80 lu­
dzi w zabitych i rannych.

NOWY JORK. — W północnych 
ókręgach Chile panuje silna posu­
cha. Wskutek braku wody zginęły 
tysiące sztuk b.ydła. W prowincjach 
-• dotkniętych posuchą, panuje 
straszliwy głód.

PARYŻ. — W Wietnamie połud­
niowym trwają nadal walki mię­
dzy wojskami Ngo Dinh Dicma a 
oddziałami zbrojnymi sekty Binh- 
Xuyen.

Władze potu3efowo-wietramskie 
rzuciły do sllr.c oddziały
skoczków spadochronowych i pie­
choty oraz oddziały desantowe ma 
rynarki wojennej.

W toltu walk obie strony pano­
szą poważne straty.

BELGRAD, — W dniu 2fi hm. 
przybył do Belgradu zwiir pęa nnd 
sekretarze strun USA — Robert 
Murphy. Podczas swego pobytu w 
Jugosławii, Murphy spotka się z 
przedstawicielami rządu jugosło­
wiańskiego i dokona z nimi wymia 
ny poglądów na tematy interesują­
ce oba kraje.
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podyskutujmy

Parę słów w obronie 
chuliganów początkujących

t/y reportażu Mariana 
Flejsierowicza pt.-

„Oskarżam" zapoznali się 
nasi czytelnicy z historią 
szajki włamywaczy, którzy 
swą „karierę" zaczęli od 
„nieszkodliwych" wybryków, 
a zakończyli, na poważnym 
konflikcie z kodeksem kar­
nym. Autor tego utworu nie 
mógł poruszyć wszystkich 
zagadnień związanych ze 
źródłami i sposobami zival- 
czania chuligaństwa. Dlate­
go też redakcja nasza uwa­
ża, że pożytecznym będzie 
poprowadzenie szerszej dy­
skusji nad tym zagadnie­
niem. Sądzimy boioiem, że 
wszechstronna wymiana po­
glądów na łamach naszego 
pisma pomoże w akcji zwal­
czania plagi chuligaństwa.

RED AKCJA

M
 . im dziecku. Winnym może byćoim zdaniem istn eją t 5 też koiektyWł w którym kandy-

grupy tzw. „chullga- dat na ckuligana się znajduje, po­
nów". Pierwsza, to awan nieważ nie zdobył sobie autory­

tetu Jednostek „trudnych wy­
chowawczo-.

Błędy późniejsze mszczą się.
Od braku dyscypliny wobec 
wyładowujący swój tempera- majstra, inżyniera czy oddzia- 

ment w krzykliwym zachowa- łowego w fabryce, rady zakła- 
niu się na ulicy, głupawych a dowej czy zarządu ZMP — lub 
donośnych „żartach" w kinie nauczyciela w szkole, tylko 
i tym podobnych nieprzyjem- krok do karygodnych wybry- słownie, że rozumowałby: je 

, nych, choć mało groźnych eks ków na ulicy. Zadaniem więc śn urzą(jz}cie konkurs fotogra 
cesach. Druga grupa, to ci za- dla instancji, które pracują z fjczny — nje będzie chuliga- 
pijaczeni awanturnicy uderza młodzieżą i nad młodzieżą, jest nów. Rzecz w tym, że do sku— 
jący w twarz kobietę, gdy ta systematyczne budowanie i u- tocznego zwalczania chuligań- 
odmówi im sprzedaży wódki, macnianie swego autorytetu stwa trzeba zastosować wiele 
biorący się do bójki z milicjan wobec młodych, a nie odwrot- gródków równocześnie. Zain- 
tem, popychający lub pastwią- nie. autorytetu młodych wo- teresowanie młodzieży, nauczę 
cy się nad Bogu ducha winny bec tych instancji
mi przechodniami. Ci są już 
„zaawansowanymi" chuligana
mi, stojącymi u progu grupy Gdy przeglądałem kiedyś ak 
trzeciej, tej całkowicie występ ta spraw o chuligaństwo w u- 
nej — włamującej się do cu_ rzędzie prokuratorskim, zasta na pewno środkiem skutecz 
dzych mieszkań i kiosków. Ci nawiającym było, że wielka i- nym. Gdy młody, dobrze zara-
ostatni muszą być chyba z mo_______________________ _______________________________
cy prawa wyjęci spod zabie­
gów wychowawczych społe­
czeństwa, gdyż są zwykły 
mi kryminalistami i jedynym 
środkiem przeciw nim są siu 
rowe kary więzienia.

kk było dawniej ?
Ten dość ogólny podział chu 

liganerii ma swój głębszy 
sens. Często bowiem pijanego 
kierowcę, który lekkomyślnie 
prowadzi wóz i powoduje 
śmiertelny wypadek nazywa­
my (nawet na lamach prasy)
„chuliganem". Uważam, a są­
dzę, że znawcy prawa się ze 
mną zgodzą — że ów szofer 
iest po prostu zbrodniarzem 
(co wyraża się w grożącej mu 
karze powyżej pięciu lat wię­
zienia), i to zbrodniarzem nie­
bezpiecznym. Inna sprawa, że 
— być może — właśnie chuli­
gaństwo doprowadziło go po 
stopniach lekceważenia pra­
wa i współobywateli, aż na sa­
lę sądu wojewódzkiego.

Wielokrotnie Już wyjaśniano, że 
Pojęciem chuligana określamy o- 
sobnlka, który w publicznym (naj 
cięśclej) miejscu swymi uczyn­
kami lub słowami obraża moral­
ność publiczną, wyraża czynnie 
Pogardę dla ogólnie przyjętych 
norm współżycia społecznego itd.
1 dlatego chuligaństwo* jest tak 
bardzo dla nas groźne.
Zresztą, jeśli sobie dobrze przy­

pomnimy, przed wojną ludzi awan 
wrujących się na ulicy, lżących 
Przechodniów, zachowujących się 

aśnie w sposób przewidziany 
^oreiyczną definicją współczesną 

byio dość sporo. Nie jest to więc 
ęnisko nowe. Musimy jednak 

s’ę zaJąć, gdyż zdaje się, że 
rżenie chuligaństwa dzisiejszego 

•ą nieco inne; wydaje się także, że 
‘ozna by je skutecznie zwalczać 

y zastosowaniu pewnych p r o- 
a k t y c z n y c h środków.

|oim zdaniem istnieją trzy 
grupy tzw. „chuliga­
nów". Pierwsza, to awan 
turujący się chłopacy, 

popisujący się przed dziew­
czętami, lub przygodnymi wi­
dzami swoją junackością

nie autorytetu 
organizacji harcerskiej, zetempow 
skiej, w zakładzie pracy i tak da­
lej. Jasne, że poszanowanie dla 
autorytetu nie kłóci się ze swobo­
dą wyrażania własnych sądów i 
współdecydowania o losie kolekty­
wu. Człowiek uznający takie au­
torytety — nigdy nie posunie się 
do chuligańskich wybryków. To 
pewne.

Pierwszą więc winę ponoszą ro 
dzice, skoro nie potrafią tego po­
szanowania dia przewagi moral­
nej innych, bardziej doświadczo­
nych Jednostek, wyrobić w swa

Pacjenci do uleczenia

Stocznia gdańska buduje trawlery dla potrzeb naszego 
rybołówstwa morskiego oraz na eksport.

Ara zdjęciu: trawlery rybackie w kanale przy nabrzeżu 
wyposażeniowym.

ĆAF — fot. Uklejewski

Zróif f a złsgo
_ czyta się i słyszy ar-
chnr na temat Przyczyny 
rzv s’ę młodych, któ
albn^kją,tzw- ”£łód Przygody" 

Dlak rozrywek. Owszem, 
na Pew&ych wypadkach rnoż-
mocnv^S°dziĆ’ Że P°Ż£ldanie 
Wna Y i Wraz2ń odgrywa pe- 

lecz wydaje się, że 
dam Zlen'ec z pojonymi zasa 
bp-,’.1 1T10ralnymi będżie się w
Da ”przygocly“ i rozrywek 
Pr? ki°Stu nudzd’ być może
dziarstmł w1inov/a-iców nu’ 
sie a Wa ~ lecz nie P°sunie 
c5,dr> kisurmanienia na uli- 

bicia przechodniów i tym
^ąobnych popisów „brawu- 

• Hamulcem dla człowieka,
“jającego poczucie szacunku 

a współobywateli (a właśnie

lA/idziano go wszędzie, niemal o tej 
V* samej porze. Opisy zgadzały się: 

niski, starszy osobnik, oczy ogniste, pe­
leryna. Czy to była rzeczywiście jakaś 
staroświecka peleryna — jak podawał 
ktoś z Zamościa, kto Tajemniczą Oso­
bę spotkał na rynku —■ trudno stwier­
dzić na pewno. Od pewnego czasu prze­
cież odzieżowe MHD zaopatrują ludność 
w deszczowe peleryny po zupełnie ni­
skiej cenie.

Wrześniowy zmierzch przyniósł ze 
sobą dość dotkliwy chłód. Było chłodno

i i gwiezdnie.
Tajemniczy był wszędzie.
Sta/wał pod gmachami teatrów, pilnie, 

studiował afisze teatralne i przykładał 
nawet ucho do drzwi.

W Warszarcie widziano Tajemniczego 
przed gmachem Centralnego Urzędu 
Kinematografii na Pułaicskiej. Nawet 
nic przystanął, tylko uśmiechnął się 
gorzko.

W Kaliszu — było to jeszcze za dnia 
niemal — podszedł do dziewczynki, idą- 

) cei ulicą z otwartą książką, jak to 
dziewczynki mają we zwyczaju — i po­
głaskał po jasnych włosach.

Jednocześnie zrobił inspekcję wszyst­
kich w Polsce zespołów świetlicowych.

brak szacunku popycha chuli- lość oskarżonych posiadała w biający metalowiec, postanowi 
ganów do obrazy czynnej i sło miejscu pracy dobre opinie, sobie zbudować wespół z kole 
wnej) __ jest poszanowanie Wśród kandydatów do ukara. gami dużą żaglówkę — musi 
autorytetu w najszerszym po- nia znajdowali się często mło- to pochłonąć sporo pieniędzy, 
jęciu tego słowa. dzi ludzie zarabiający bardzo Uczy się przy tym krasekwen-
‘ 'zaczyna się to w domu, od uzna- dobrze, lecz nie posiadający je- cji działania, wytrwałości; 
wenia przewagi morainej ro- SZCZQ bardziej rozbudowanych
dzicicii. Potem w szkole — na u- obowiązków np, rodzinnych, 
znawaniu wyższości wiedzy, płyną- pQ zaspokojeniu potrzeb ele.
możności decydowania a u t o r y- ganeji, a więc kupnie ubioru zumne.g0 wydawania z a- 
tatywnego nauczyciela. Potem zostawała im każdego mie- robionych pieniędzy 
sprawa przesuwa się na uznawa- giąca spora suma pieniędzy, jogt zadaniem pilnym i korzyst 
nie autorytetu kolektywu w Co z nią robić? nym spoJecznie

Czy na przykład tym zjawl-

dzialnych instancjach oXH- Prawo tfo wosołol za&awy 
cji młodzieżowych? Młodzieńców
dwudziestoletnich na pewno nie Młodzież przecież ma prawo 
porywałaby harcerska wyciecz- do wesołej zabawy, ma prawo 
ka niedzielna, która wystarcza- do tańcówki... Tego zabronić 
Jąco zaspokaja „głód przygody- nie wolno. Le łej więc byłoby, 
czternastolatków. Gdyby jednak . . , . . , , .
zaproponować takim młodym do Sdyby jej rozryw.il 1 ladoSCl 
brze zarabiającym fachcwcom: młodego Wieku • ułatwiono.

„słuchajcie koledzy! Co byś- Wtedy wszystko działoby się 
cie powiedzieli na propozycję pod jakąś publiczną kontrolą, 
zbudowania własnych kajaków w granicach godziwej rozryw- 
lub nawet łodzi żaglowych 1 wy ki Wypróbowaną zasadą pe

kształtuje charakter, nie zda- 
ąc sobie z tego sprawy. 
Nauczyć więc młodzież ro-

ruszenia w przyszłym roku w ria„n„ńw bvłn n, nrzvkład u- czasie urlopu na Jeziora Mazur- daSOgOW Oyło na przy Kia O u 
rządzame dla klas wyższych w 

Czy takich imprez nie mogły- szkołach zabaw tanecznych, 
by organizować kluby sportowe, Tańcówki takie nie odbywały 
zachęcając w ten sposób do ma- się dlatego, że były nieodzow- 
sowego uprawiania turystyki? elementem zabiegów wy-

ehowawczych; czcigodne ciało 
kiejś fabryce np. konkurs foto- pedagogiczne uznawało je ja.co 
graficzny? konieczny „wentyl bezpieczeń-
Byłoby śmiechu warte, gdy-- stwa".

by ktoś te uwagi brał tak do- . , . . , . . .Dlatego wydaje ml się, że pil­
nym zagadnieniem jest zastano­
wienie się nad znalezieniem ja­
kiegoś „wentyla bezpieczeństwa** 
w skali masowej. Nie łatwo tu 
proponować coś konkretnego. 
Być może zadanie takie spełnia­
łyby dancingi mło­
dzieżowe w kilku dzielni­
cach. Polegałyby one na tym, by 
w nadających się na ten cel lo­
kalach, zorganizować tanie 
sale taneczne, posiadające jed­
nak dobrą orkiestrę. “Być może 
celowym byłoby tworzenie ta­
necznych lokali bezalko­
holowych (takich u nas 
nie ma!), w których obsługa w 
ogóle by nie wpuszczała podpi­
tych osobników. Wydaje się przy 
tym, że propozycję zastąpienia 
lokali rozrywkowych przez 
świetlice trzeba odrzucić. W 
becnym swoim stanie organiza­
cyjnym nię mogą one spelufć żą­
dania; zbyt silna od nich wieje 
nuda, która młodzież odstrasza...

nie jej wydawania zaro­
bionych pieniędzy nie na wód­
kę, a na przedmioty i imprezy 
przynoszące satysfakcję, ra­
dość i konkretną korzyść, jest

Cprawy zwalczania chuligań 
stwa nie są łatwe. Stara

nia społeczne powinny iść w 
kierunku reedukacji moralnej 
„początkujących chuliganów", 
a niezwykle surowych repre 
sjj stosowanych przeciwko 
„zaawansowanym". W bez­
względnej likwidacji tych osia 
tnich musi pomóc całe społe­
czeństwo; nie tylko we wska­
zywaniu awanturników, lecz 
jakże często przez pomoc w uj 
mowaniu ięh na gorącym u- 
czynku. Wszystkie bowiem o 
mówione wyżej propozycje bę­
dą funta kłaków warte, jeśli 
my sami — jako społeczeństwo 
— nie pomożemy w elimino­
waniu zbrodniczo rozbryka­
nych młodzieńców, takich — 
jak szajka opisana w reporta­
żu „Oskarżam". To jest jednak 
sprawa, którą trzeba odłożyć 
do innego artykułu, który mo­
że napisze ktoś ininy.

JANUSZ LIKOWSKI

PROŚBA DUCHA
Zaglądał do szkół. Nie pominął loka­

li zetempowskich.
Zjawił się w centrali „Ruchu", po­

prosił o komplety wszystkich czasopism 
polskich i przerzucił je niebywale szyb­
ko.

Zapukał w okna kamienicy Johna, 
gdzie mieści się Związek Literatów Pol­
skich, ale nikt nawet nie wyjrzał.

Widziano go przed setkami wystaw 
księgarskich. Tutaj uśmiechał się.

1 ja, również spotkałem Tajemniczego. 
Stał naprzeciwko Ministerstwa, Kultury. 
Podszedł do mnie niemal bezszelestnie 
i poprosił o ogień. W nikłym blasku za­
pałki zdawało mi się, że poznałem, ale 
nie poznałem.

Tajemniczy zaciągnął się dymem i 
potoiedzial:

— Boję się...
Spojrzałam mu w twarz. Nie wyglą­

dał na naprawdę przejętego strachzm:
— Czego pan się boi?
Uśmiechnął się w bardzo uduchowio­

ny sposób:
— Boję, się, że wam zbrzydnę, żc 

mnie sobie obrzydzicie.
Zamyślił się, a po chwili ciągnął da­

lej:

ATa zdjęciu: Pekin. Widok na „Białą Wieżę" w parku 
Peihai. Fot. — CAF

skrzyeznno ją, te nie ma racji. My, 
ślala pewnie, że i lu będzie podob­
nie.

— On?., biedaczka, już przestała 
wierzyć w sprawiedliwość — mó­
wił chłop. — A ja nie mogłem tego 
słuchać, bo przecież wiem, że ta 
Polska Jest za prostym narodem. 
Dlatego Ją tu przyprowadziłem po 
rację. Jestem jej sąsiadem i sam 
dosyć biedy w życiu przeszedłem, 
to mnie krzywda ludzka obchodzi.

Stanisława Mazowieckiego też 
znać obchodzi krzywda ludzka. Z 
miejsca zadzwonił do Powiatowe- 
ga Zarządu Rolnictwa. Rozmówca 
z drugiej strony drutu usłyszał kil 
ka twardych, ostrych słów.

Już zaczęliśmy gawędzić z 
Mazowieckim o bieżących spra* 
wach konińskiego rolnictwa, 
gdy do pokoju wszedł schludnie

SERCE POUIATU
Do komitetu wstąpiłam właściwie tylko na chwilę. Chodziło o poin­

formowanie się w Jakiejś drobnej sprawie. Tymczasem wyszłam do­
piero po czterech godzinach. Dlaczego? Właśnie o tym cheę opowie­
dzieć.

Kierownika Wvdzłału Rol­
nego KP PZPR w Koni­

nie znam Już od dawna. Nikt 
się tak dobrze nie orientuje w 
życiu wsi konińskiej jak on.
Toteż ile razy tam jestem, wstę 
puję do niego na chwilę. Ww- 
to, bo każda wizyta wzbogaca 
pokaźnie mój dziennikarski no­
tes. Tym razem u Stanisława 
Mazowieckiego pełno było in:e 
resantów.

— Zaczekajcie, zaraz będę 
wolny — powiedział z przyjaz­
nym uśmiechem, wskazując je­
dyne, niezajęte krzesło.

Siadłam. Z początku nawet 
nie słuchałam o co idzie lu­
dziom dyskutującym zawzięcie
przy biurku, ale szczupła, ener- - . ,, ... ..
giczna kobieta tak dobitnie tłu- odziany, wysoki chiop Wąsy 
maczyła swoją rację, że zainte- mia^ sumiaste i co chwila pizy-

gładzai je nerwowo dłonią. 
Znal, widać, dobrze kierownika 
Wydziału, bo podszedł śmiało 
do biurka.

— Przepraszani, że przeszka 
dzom, ale nie mogę czekać, bo 
bym chyba pękł ze złości — po­
wiedział. — Jak wy mi nie po­
możecie. to już chyba nikt.

— Co się stało, Majewski, 
uspokójcie się. Siądźcie i mów­
cie, co was tak zdenerwowało. 
Pomożemy na pewno.

W miarę Jak Czesław Majew

re-sowała mnie jej pasja
— To ja ze swymi dwoma

wozami zboża mam czekać mie­
siąc na młóckę? Coś tu nie jest 
w porządku. Kumoterstwo z 
tym GOM-em i tyle.

Kierownik Wydziału Rolne­
go cierpliwie wysłuchał zarów­
no skargi małorolnej chłopki z 
Brzeżna, jak i kierownika 
GOM-u i sprawę rozsądził jak 
należy. Za dwa dn’ odbędzie się 
młócka u Heleny Łykowskiej. 
Wyszli, zdaje się, obydwoje
zadowoleni. Teraz do biurka ópowiacah Mazowiecki co-
podeszli następni. Też mężczyz 
na i kobieta.

— Panie towarzyszu — za­
czął chłop — bo to my w spra­
wie niesprawiedliwej decyzji 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Przymowie. Chodzi o tę ko­
bietę co jest ze mną.

Okazało się, że kobiecie zabrano 
nieprawnie pół hektara ziemi i prze 
kazano zasobnemu w ziemię gospo 
darzowi z tej samej wsi. Chłop o- 
powładał to z oburzeniem. Kobieta 
popłakiwała. Widać nieśmiała była

raz szybciej bębnił palcami o 
biurko. Muszę przyznać, że 
mnie też diabli brali.

Czesław Majewski jest członkiem 
spółdzielni produkcyjnej w Wlśnie- 
wej. Wieś oddalona jest od Koni­
na przeszło 30 km. Wstał więc 
skoro świt 1 ruszyli z żoną do po­
wiatu po drzewo. Majewski budu­
je sobie domek i zarząd spółdziel­
ni odstąpił mu kwit na drzewo, ktń 
rego nie zużytkowała spółdzielnia. 
Ucieszyli się z tego z żoną i nie 
żałowali koni na daleką drogę. 
Tymczasem magazynier PZGS-u

i zalękniona. Kiedy w tej samej nie chciał wydać drzewa budulcowe
sprawie udała się tydzień temu do 
Powiatowego Zarządu Rolnictwa,

— Miał być rok, a teraz już trzy mie­
siące tylko z kawałkiem zostało. Niektó­
rzy się ruszają, ale wielu czeka, jak wi­
dzę, na rocznicę śmierci... Bo potem, jak 
wszyscy na raz zaczną o mnis pisać 
i mnie deklamować, przecież wszystkim 
zbrzydnę. To niedobrze...

Zdziwiłem się:
— Jak to rocznica śmierci? O czyjej 

śmierci pan mówi?
— O mojej własnej. O tej sprzed stu 

lat.
Nagle spostrzegł się, że może powie­

dział za dużo:
— Bardzo pana przepraszam, ale już 

wrócę do siebie.
Chcialem Tajemniczemu podać rękę, 

ale tylko uderzyłem nią o kratę. Zda­
wało mi się, że powiał lekki wietrzyk, 
który uniósł mego rozmówcę.

Spojrzałem w górę.
Ależ to on przecież.
Mickiewicz stał na cokole, znów za­

stygły w spiż. Ręką jak zawsze wska­
zywał na serce. Zdawał się mówić:

— Tylko, kochani, o jedna was pro­
szę: wszystkie obchody nie na ostatnią 
chwilę. Nie na ostatnią ch/wilę...

JAN SZELĄG

go, tylko dębowTe. Twierdził, że na 
kwicie nie jest wyraźnie zaznaczo­
ne jakie drzewo. Kiedy Majewski 
prosił, żeby mu w takim razie sprze 
dał chociaż dykty, którą magazyn 
właśnie posiadał w wolnej sprze­
daży, odpowiedział:

— Dyktę sprzedawaliśmy wczoraj 
i będziemy sprzedawać w sobotę, 
dziś nie.

Jak wynikało z rozmowy tele 
fonicznej, przeprowadzanej 
przez zdenerwowanego Mazo­
wieckiego, prezes PZGS-u — 
Herezo nie bardzo rozumiał 
czego od niego chce kierownik 
Wydziału Rolnego KP. Według 
niego magazynier trzymał się 
przecież poleceń.

— Jak nie rozumiecie o co 
chodzi, to załatwiajcie Majew­
skiego na moje słowo, a jutro 
przyjdźcie do Komitetu, to po­
rozmawiamy. Widzę, że jeste­
ście poważnie chory, towarzy­
szu Herezo. Zżera was bakcyl 
B. — Biurokracja. No — cześć!

Majewski miał tak uradować 
ną twarz, wychodząc z Komlte* 
tu, że i mnie się udzieliła- jego 
radość. Postanowiłam być nie­
dyskretną i opisać te kilka go­
dzin spędzonych w Komitecie*, 
Myślę, że się towarzysz Mazo­
wiecki o to nie pogniewa.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Hf Ml — SS. t
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Na zdjęciu: scena z „Rozbójnika salonowego" na deskach 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

Owocne
poszukiwania

Fredrowski Papkin mówi 
o swoim bohaterstwie 

dopóty, dopóki nie przyjdzie 
mu chwycić za szpadę i do­
wieść prawdy owych chełp­
liwych słów — czynami. 
Większość polskich teątrow 
przypomina od pewnego cza 
su niezapomnianego boha­
tera „Zendćy". Sar. :ają
one na brak dobrego reper­
tuaru, pobrzękują tą bro­
nią, chełpiąc się: „Dajcie 
nam dobre sztuki, to dopie­
ro pokażc my", same zaś nie­
wiele robią w dziedzinie 
twórczych poszukiwań, wo­
lą pokrzykiwać niż pokazać, 
co umieją.

Nie czuje się na siłach — 
tym bardziej na tym miej­
scu — precyzować najpo­
ważniejszych zarzutów pod 
adresem naszych teatrów. 
Chciałbym jedynie podkreś­
lić, że problem dobrego re­
pertuaru, choć na pewno 
istnieje, jest znacznie mniej 
tragiczny, niżby to wynika­
ło z praktyki naszego życia 
artystycznego. Udowodniły 
to te teatry, które potrafią 

\ celowo przeglądać wypcha-

I
ny przecież portfel sztuk nie 
grywanych. Ostatnią premie­
rę Państwowego Teatru Pol 

, skiego iv Poznaniu ocenić 
| należy w tym świclie właś- 

nic jako dobry rezultat twór 
czych poszukiwań. „Rozbój­
nik salonowy" Dominika 
Jf ag nusze wskiego, bodajże
wcale nic wystawiany za ży­
cia a u tara (1 SIO—18*5), 
potem — w drugiej połowie 
ubiegłego stulecia — z róż­
nym grywany powodzeniem, 
w końcu zaś zupełnie zapo­
mniany, okazał się utworem 
całkowicie zasługującym na 
rangę stałej pozycji reper­
tuarowej w teatrze naszych 
czasów. Duże uznanie należy 
się więc twórczej pracy Sta­
nisława Hebanowskiego, któ 
ry tekst Magnuszewskiego 
wyciągnął spośród starych 
szpargałów, dał mu ostatni 
magu Ula ge dramaturgiczny 
i zaproponował swemu te­
atrowi przygotowanie pre­
miery.

; Wartość i głęboki sens tej 
sztuki tkwią zarówno w cha­
rakterze konfliktu drama­
tycznego jak i w świetnym 
tekście poetyckim, budują- ! 
cym z żywego materiału, po­
szczególne postacie tego , o- ; 
mantyczuego dramatu. U- }

( twór Dominika Magnuszew j 
< skiego przenosi nas w cza- ( 
j sy, kiedy widmo upadku i

I
 Rzeczypospolitej szlachcic- ( 
kiej krąży w niedalekiej per i 
spektywic: ukazu je zgniliznę i 
moralną magnata ii XVIII j 
stulecia i przyczyny ligo < 
rozkładu. (

Znajomość epoki, środowi- ■ 
ska, jego obyczajów pozwo- , 
lila poecie stworzyć dzieło j 
nawskroś realistyczne, ani j 
na chwilę nie odbiegające od ) 
his toryczuej pro wdy.

Można by — stosując tra- > 
dycyjne klasyczne kanony— ) 
zarzucić „Rozbójnikowi sa­
lonowemu" pewną ate«t> uf­
ność, na przykład z powodu 
poszatkowancj całości (mno­
gość krótkich odsłon). Przy­
pomina to w pewnym mu­
sie twórczość dramatyczną

I rówieśnika naszego poety, 
genialnego beniarninka fran 
cuskicgo romantyzmu, Al­
freda Musseta. Można by 
sądzić, że Magnuszewski

pisząc „Rozbójnika", nie my­
śl ał ó wystawieniu a o na 
scenie, tak właśnie jak Mus- 
set, gdy siedział nad „Lo- 
renzacciem". Ale przecież 
twórczość autora tragedii o 
nowym Brutusie niezmien- , 
nie wywołuje niekłamany za 
chwyt u widzów teatral­
nych, którym nie przeszka­
dza trzydzieści antraktów. 
Decyduje twórczy stosunek 
teatru do dzieła. W poznań­
skim przedstawieniu „Roz­
bójnika salonowego" stosu­
nek taki jest wyraźny. Mam 
na myśli tak właściwe od­
czytanie zapomnianego teks­
tu, jak i czytelną pracę in- 

scenizatcrsko-reżyserską (A- 
leksander Gąssowski). Resz­
ty dopełnia gra aktorów. 
Nie jest to wprawdzie gra 
— jak to się mówi — wy­
równana. Na czoło wyko­
nawców wysuwają się — 
moim zdaniem — Rafał Ka- 
jetuiiowicz w roli Augusta 
i Janina Marisówna jako A- 
nieła. Zwłaszcza Kajetano- 
wicz stworzył interesującą 
postać, przeprowadzając e- 
wolucję bohatera: od pierw­
szych scen, kiedy jest nie­
winnym, pełnym wzniosłych 
ideałów młodzieńcem, aż do 
odsłon ostatnich, w których 
dawny młodzian występuje 
jako człowiek przetopiony w 
ogniu zemsty i nienawiści. 
Jednakże reszta obsady — 
choć nierówna, — utrzymu­
je się w granicach niena­
gannej gry.

H' starannie wydanym ze­
szycie programowym do po­
znańskiego przedstawienia 
przeczytać można artykuł, w 
którym jest mowa o zmien­
nych losach „Rozbójnika", o 
nieprzychylnych głosach 
XIX-wiecznej krytyki. Jeśli 
dziś, po przeszło stu latach 
od dnia powstania dramatu, 
oglądamy go z zapartym 
tchem, to jest to chyba je­
dnoznaczna, najlepszą _oce- 
na dzieła.

B. BARTOSZEWICZ

Na zdjęciu: we wsi. Szczorsy na Białorusi pieczołowitą 
troską otoczony jest dąb, pod którym Adam Mickiewicz

pisał „Grażyną".
............ Fot. — CAF

(Stadami Pstów

ZADECYDUJE?
Każdą najbardziej skomplikowaną sprawę można przy do­

brej chęci szybko załatwić. Gorzej jednak jest, gdy spra­
wę prostą nieodpowiednimi decyzjami skomplikuje się do 
tego stopnia, że nie wiadomo, kto ostatecznie ma się nią za­
jąć i definitywnie rozstrzygnąć. Wydaje nam się, że dla 
zilustrowania tego ostatniego sposobu kręcenia rzeczy pro­
stych, najlepszym przykładem będzie sprawa ob. Edmunda 
Kaczmarka, zam. w Poznaniu przy ul. Przemysłowej 53 m. 
I6a.
Ob. Kaczmarek i jego trzy­

osobowa rodzina zajmuje po­
kój z kuchnią o łącznej po­
wierzchni 22 nr W tym sa­
mym mieszkaniu trzy pokoje 
z kuchnią zajmowała rodzina 
ob. Iwińskiego i jeden pokój 
Helena Narożna. Po jej śmier­
ci, 23 lipca ub. roku, ob. Kacz­
marek wystąpił do Wydziału 
Kwaterunkowego z wnioskiem 
o przydział pokoju po zmarłej. 
Tymczasem lokum to zajęło 2 
studentów — Roman Mroczek 
i Seweryn Narożny.

Pozornie sprawa nie powin­
na budzić większych zastrze­
żeń i można by ją skwitować 
mniej więcej i taki sposób:: 
studenci nie mieli odpowied­
nich warunków do nauki, więc 
z konieczności zajęli ten po­
kój.

Jak to się jednak stało, że ci 
studenci w ciągu 4 dni po 
śmierci ob. Narożnej otrzymali 
przydział? Udali się oni do b. 
Zarządu Ośrodków Akademic­
kich w Poznaniu po odpowie­
dnie zaświadczenie i z tym na 
stopnie do Wydziału Kwate­
runkowego, który ograniczył 
się tylko do akceptacji pisem­
ka, uznając pokój zmarłej ja­
ko kwaterę studencką.

W rezultacie wniosek nasze 
go czytelnika został odrzuco­
ny.

Ob. Kaczmarek uważając się 
za pokrzywdzonego wniósł od­
wołanie def Odwoławczej Ko­
misji Lokalowej. W orzecze­
niu OKL z dnia 22 marca br. 
nr O/K/201/54 czytamy m. in.: 
„dysponowanie pokojem nie 
może być uznane przez władze 
kwaterunkowe, które rozumie 
ją potrzeby studentów, jednak
nie mogą wyrazić zgody na 
praktykę byłej Ekspozytury 
ZOA. która na pokój sporny 
kieruje studenta, mającego za 
pewnione warunki mieszkalne 
w domu rodzicielskim lub od­
powiednie warunki w’ domu a- 
kadcmickim."

Mimo dość wyraźnego spre­
cyzowania stanowiska przez b. 
OKL ob. Seweryn Narożny i 
Roman Mroczek wnieśli skar­
gę do Wojewódzkiej Komisji 
Lokalowej w Poznaniu. Ta, bio 
rąc sprawę bezkiytycznie za­
opiniowała: „Decyzja Wydzia­
łu Kwaterunkowego wyrażają 
ca zgodę na uznanie spornego 
pokoju jako kwatery studenc­
kiej nie jest zgodna.,z polityką 
rozgęszczania. Skoro jednak ta­
ka zgoda została wyrażona. Od 
woławcza Komisja Lokalowa 
nic miała podstaw prawnych 
do uchylenia umowy zawartej 
z b. Ekspozyturą ZOA.“

Sprawę następnie przesłano 
do Wydziału Kwaterunkowe­
go, który pismem z dnia 31

sierpnia br. donosj ob. Kacz­
markowi m. in., że „pokój za­
dysponowany przez Odwoław­
czą Komisję Lokalową na rzecz 
Obywatela znajduje się ty dy­
spozycji Uniwersytetu Poznań­
skiego. Obywatel może zwrócić 
się do Zarządu Ośrodków/ A- 
kademickich o zwolnienie po­
koju tego na rzecz Obywate­
la".

Grube nieporozumienie. U- 
ważamy za konieczne poinfor 
mować Wydział Kwaterunko­

Zaabsorbowane miny dwóch amatorek strzelania świadczą 
o przejęciu się tym sportem. Wyniki chyba będą dobre 
pod, fachową opieką instruktora, który prowadzi 
LPŹ-owski kurs strzelania w Klubie Sportów Oyólno-

wojskowych.
Foto: B. Koszewski

Na manowcach szkolenia rzemieślników

*..a czeladników wciąż brak
przypadek chciał, że w pa- 
* rę dni przed przeczyta-

rzypadek chciał, że w pa- 
■zeczyta-

niem w „Expresie Poznań­
skim"*) artykułu o katastro­
falnej sytuacji szkolenia mło­
dych kadr rzemieślniczych w 
naszym mieście, wpadła mi do 
ręki skarga. Żalił się pewien 
młody człowiek, że pragnie się 
uczyć malarstwa reklamowego, 
a nie może. Zbieżność zdarzeń 
nie ma widać granic, bo jeszcze 
tegoż dnia miałem przypadkową 
rozmowę z dwoma ludźmi. Jeden 
z nich, członek spółdzielni pra-
cy, ubolewał nad trudnościami c,ów- Najlepszym tego przykła­
dy zdobyciu kwalifikacji mi- dem Jest <wbrew twierdzeniom
strza, a drugi mówił na temat »^xPres^u‘‘) czterotysięczna wprowadza niewłaściwej atmo- 

J sfery?

Nie szukajmy
winnych w niebie

czeladnictwa czy coś w tym 
sensie. Przyznam, że wówczas 
nie zwróciłem na to baczniej­
szej uwagi. Dopiero artykuł 
„Expressu" przypomniał mi 
tę rozmowę i sprowokował do 
rozmyślań. Pisano tam bowiem, 
że szkolenie młodych kadr rze­
mieślniczych prawie zanika, że 
spółdzielczość pracy nic na tym 
polu nie robi itp.

Hm, myślę sobie coś tu jest 
nie w porządku. Z jednej stro

Związek Spółdzielczości Pracy)
do dziś nie uregulowały spra- potencjału województwa? Wnio 
wy nauki młodocianych w spół- gkj nasuwają się same: winę

__ .. oclu- ('zie‘nitacb pracy. Przepisy obo- ponosZą tu tak zarządy spół-
ny piszą, że brak kandydatów' WIfłzuJ4ce rzemiosło indywidu- dzielni, których stosunek do 
do rzemiosła, a tu dowiaduję ?<ne,n.1? tu zastosowania, szkolenia nie zawsze jest wła-Do dziś nie ma konkretnych

instrukcji czy zarządzeń o re­
krutacji, o zawieraniu umów 
o pracę, o sposobie czy czaso­
kresie nauki. Dotychczasowa 
działalność władz wojewódz­
kich spółdzielczości na tym od­
cinku to raczej akcje żywioło-

się o trudnościach 
którzy są chętni.

dla tych,

Perypetie ucznia 
rzemieślniczego

Włodzimierz Woj Ciechowski 
z Poznania ma uzdolnienia we, „łatanie" takimi czy inny- 
malarskie. Pragnąc je wyko- mi środkami, sprytem i ofiar- 
rzystać rozpoczął w r. 1953 nością prowadzących szkolenie.
starania o przyjęcie w naukę 
do Spółdzielni Pracy Malarstwa 
Reklamowego wr Poznaniu. Dwa 
lata trwały zwodnicze obiecan­
ki zarządu Spółdzielni, d\va la­
ta czekał Wojciechowski na 
podpisanie umowy; Tłumaczo­
no się wówczas brakiem etatu. 
Wreszcie Wojewódzki Zwdązek 
Spółdzielni Pracy dal potrzeb­
ny etat. Wtedy okazało się zno­
wu, że to nie wystarczy do roz­
poczęcia nauki. Znalazły się in­
ne przeszkody. Zarząd Spół­
dzielni zarzucił między innynń 
Bogu ducha winnemu chłopcu 
że ma „haczyki" w... ankiecie.'

Znowu była potrzebna inter­
wencja WZSP. Tym razem za­
rząd oświadczył, że nie przyj- 
mie „narzuconego" ucznia, że 
to jest ze strony Związku — 
kumoterstwo.

Gdzie źródło wstrętów czy-

*) „Express Poznański" 
z dnia 6 IX 1955 r.

wy, że sporny pokój nie na­
leżał nigdy do kompetencji Ad 
ministracji Domów Akademie 
kich Uniwersytetu Poznańskie 
go i że Zarząd Ośrodków Aka­
demickich w Poznaniu rozwią 
zano już przed rokiem. Obec­
nie każda wyższa uczelnia w 
Poznaniu prowadzi własną ad 
ministrację pokoi prywatnych 
(pod kontrolą Wydziału Kwa­
terunkowego) i domów stu­
denckich. Dokąd więc ma się 
udać ob. Kaczmarek i kto ma 
zaspokoić jego słuszne preten­
sje?

Sprawę można załatwić, tym 
bardziej, że jeden student Se­
weryn Narożny zdecydował 
się na powrót do domu rodzi­
cielskiego przy ul. Małeckie­
go. Tylko, na litość, nie zakręć 
cie jej znowu’... K MarR

Wojciechowskiemu?' prawnymi. No, i cóż się okazu- 
następstwa takiego je? Znowu są przeszkody. Izba 

Rzemieślnicza w Poznaniu ho­
noruje absolwentów, dopuszcza 
ich do egzaminów pod warun­
kiem, że kurs jest zatwierdzo­
ny przez Min. Przcm. Drobnego 
i Rzemiosła. A przecież spół­
dzielczość nie ma już nic wspól­
nego z tym ministerstwem. 
Choćby nawet podlegała — po 
cóż jeszcze jedno ogniwo biu­
rokratycznego łańcucha?

Czy ta sprawa nie jest do u- 
regulowania na wyższych szcze­
blach zawiłej biurokratycznej 
machiny? Czy taki stan nie

nionych 
Jakie są 
postępowania?

Kto winien
zaniedbaniu?

Spółdzielczość pracy ma ol­
brzymie możliwości szkolenia 
narybku rzemieślniczego. Prze­
szło 300 spółdzielni zrzeszonych 
w Wojewódzkim Związku Spół­
dzielni Pracy może zapewnić 
sobie potrzebną ilość fachow­

armia szkolonych. Wiele przed­
siębiorstw jak np. spółdzielnie: 
fryzjerów, krawców z Poznania, 
„Jedność" z Leszna lub stola­
rzy z Konina szkoli od 10 do 40 
kandydatów.

... Jest jednak w tej chlub­
nej akcji jedno „ale".

Władze centralne (Centralny

Zadamy tutaj jedno pytanie: 
czy taki stan rzeczy prowadzi 
do właściwego celu, a więc za- 

ludnościpewnienia ludności sprawnie nyra artykuJe pisał na tcn5at 
świadczonych usług? , ,poWodów niskieg0 napłyWU

Wykruszyć
zbędne ogniwo

Dla rzemieślnika jest spra­
wą ogromnie ważną uwieńcze­
nie jego nauki świadectwem, 
dyplomem ćzj czymś w tym ^iC należy*: 
sensie, cci nadaw ałooy mu o- niechęci młodzieży do nauki 
kreślone uprawnienia. Stąd to, rzemiosła w abstrakcyjnych 
korzystając z licznych kursów zjawiskach, w niebie. Śzukaj-
czeladniczych i mistrzowskich 
organizowanych przez spół­
dzielczość pracy, rzemieślnicy, 
po ich ukończeniu, pragną skła­
dać egzaminy w Izbie Rzemieśl­
niczej. Jak dotąd bowiem — 
dyplomy czeladnika i mistrza 
(takie wydaje tylko Izba), cie­
szą się największym autoryte- 

312 tern; może dlatego, że tylko te 
są „obwarowane" przepisami

POLSKI
$ W chodniku doświadczal­

nym kopalni, „Rudniki" w oko­
licach Zawiercia przeprowadzo­
no pierwszą w kopalnictwie 
rud żęjaza próbę zastosowania, 
obudowy stalowej. W tym cci a, 
zostały użyte luki stalowe 
„ŁP“, stosowane powszechnie 
w przemyśle węglowym. Próba 
dała pozytywne wyniki.

@ W rosnącym w pobliżu 
kombinatu im. Lenina mieście 
Nowa Huta przybywają coraz 
to nowe bloki mieszkalne. Do 
użytku oddano już S2 tysiące 
izb mieszkalnych, wybudowa­
nych od chwili rozpoczęcia 
wznoszenia Nowej Huty. No­
wą Hutę zamieszkuje już dzi­
siaj (wraz z przyłączonymi 
wioskami) około SO tysięcy lu­
dzi. Są to w przeważającej 
części budowniczowie nowych 
osiedji miasta, kombinatu im. 
Lenina oraz robotnicy obsługu­
jący uruchomione już w hucie 
obiekty produkcyjne.

$ 23 bm. po 200 godz. pra­
cy — zakończone zostały na te­
rapie pow. Elbląg próby proto­
typu pogłębiarki kanałów i rzek 
prowadzone przez Zarząd Wod­
no-Melioracyjny w Gdańsku, 
Nowy typ pogłębiarki zdał cał­
kowicie egzamin. Pogłębiarką 
tą czyszczono około 600 me­
trów kanałów dziennie. Pogłę- 
biarka zastępuje pracę ręcz­
ną 15 ludzi.

© W Łodzi została otwarta 
ogólnokrajowa wystfiwa pn. 
„10 lat elektryfikacji kolei w 
Polsce Ludowej", zorganizowa­
na przez Stowarzyszenie Nau­
kowo-Techniczne Inżynierów i 
Techników Komunikacji oraz 
Dyrekcję Okręgową Kolei Pań­
stwowych w Lodzi. Wśród 
wielu ciekawych eksponatów 
wystawy, jak precyzyjnie wy­
konanie modele parowozów, 
elektrowozów itp., znajduje się 
również oryginalne urządzenie 
kolejowej trakcji elektrycznej.

Gdzie leży wina i odpowie­
dzialność za stan szkolenia 
kadr rzemieślniczych w spół­
dzielczości pracy, która stano­
wi lwią część rzemieślniczego

ściwy, jak też (czy me naj­
większą) władze centralne spół­
dzielczości.

Zarządów spółdzielni i nie­
którym władzom cenh-alnym 
trzeba przypomnieć, że braki 
wynikające z tych niedociąg­
nięć odczuwają szerokie rzesze 
ludzi pracy. Rośnie bowiem za­
potrzebowanie na wyroby drob­
nej wytwórczości i na usługi, 
a człowiek pracy na reperację 
butów czeka dwa tygodnie.

„Egpress" we wspomnia-

/młodzieży do rzemiosła tak: 
f' „Powody są różne. Przeważa 
jednak jakaś bliżej nieokreś­
lona i niczym nieuzasadniona 
niechęć' do wstępowania w sze­
regi pracowników rzemiosła", 

jesteśmy innego zdania, 
tym Nie należy i szukać przyczyny

my ich wśród nas, na ziemi. 
Mgr Zbigniew Mika

P. S.. Zarząd Spółdzielni Pracy 
' .alarstwa Reklamowego nie chciał 
przyjąć w naukę ob. Wojciechow­
skiego, bo najwidoczniej bał się ° 
rozbicie „monopolu zawodowego", 
bał się kogoś nowego i obcego.
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Pracownicy ^oszukiwani Inżyniera budowlanego względnie inżyniera . »ę0«»00eoeoe0000000«<»000a000000000000000000000000000090000000 f 
mechanika z praktyką na stanowisko kierow-

Insptklora pszczelarstwa poszukuje Gorzowskie J nika Wydziału Inwestycji przyjrnie natychmiast 
Przedsiębiorstwo „L»s“ w Gorzowie. Warunki Centralny Zarząd Przemysłu Ziemniaczanego 
do omówienia na miejscu. — Gorzów WIkp., • Poznań, ul. Libelta 26 — wydział kadr, K2930
nl. Mieszka I nr 57.___________________ K2883 ' Kierownika finansowego na IV grupę F — za- ,
3 techników elektryków lub chemików z co naj i trudnią natychmiast Zakładj’ Mięsne w Obór- ' 
mniej 5-letnią praktyką zatrudniany zaraz. Pra_ nikach WIkp. Zgłoszenia kierować do działu 

K2931 |ca na dwie zmiany. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr Zakładów Wytwórczych Ogniw i Baterii 
Poznań, Grochowe Łąki 4. K2906

kadr, ul. Lipowa 15.

Referenta planowania i finansowania inwesty­
cji z praktyką, możliwie z wykształceniem eko- i 
nomicznym zatrudni zaraz Miejskie przedsię- : 
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu. Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr Po- j 
znań, ul. Grobla 15, pokój 325. K2907 j
Introligator na stanowisko brygadzisty potrzeb- : 
ny. Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej w-j 
spółdzielczości pracy. Zgłoszenia:. Spółdzielnia < 
Pracy „Spójnia'1 Poznań, ui. Kantaka 8/9.

K2908 i

Drukarza - maszynistę poszukujemy natych­
miast. Obornickie Zakłady Przem. Terenowego 
w Obornikach. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio 
rowej Zgłoszenia pisemne lub ustne należy 
składać w dziale kadr — Oborniki, ul. Szamo­
tulska 23. K2940

KUPUJEMY

Praca przy wykopkach rozpoczęła

ANS JEDEN ZIEMNIAK, ANI JEDEN BURAK 
nie może pozostać na polu

natychmiast do samodzielnego Referatu Zatrud­
nienia Prezydium Powiatowej lub Miejskiej Rady 
Narodowej, który skieruje Cię do precy przy wy- 
kop<ach w Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych oraz wyda Tobie bezpłatny bilet na przejazd

Inżyniera wzgl. technika z wieloletnią praktyką 
na stanowisko st. insp. normalizacji i postępu 
technicznego przyjrnie Zjednoczenie Robót In­
żynieryjnych BM w Poznaniu, ul. Swiętoslaw- 
ska 12.___________— _________
2 szlifierzy, ślusarza przyrządowca oraz 
kwalifikowanego przyjmiemy zaraz. Zakład 
Produkcji Części Zapasowych Urządzeń Ener­
getycznych Poznań, Chudoby 20._______ 16484S
Kwalifikowane skubaczki z praktyką przyjrnie 
do pracy od 1 października 55 r. Zakład Dro­
biarski Poznań-Junikowo, ul. Wykopy 2/4.^^

Zbrojarze, cieśle konstrukcyjni polizebnj zaraz 
— Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego m 
28 — dział kadr Poznań, ul. -Solna 12. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. K2942
Monterów na roboty wodociągowe sieci wew­
nętrznej oraz murarzy do robót budowlanych 
przyjrnie Przedsiębiorstwo Montażowe Urzą­
dzeń Spichrzowych Poznań, ul. Słowackiego 13 
— kadry. K2943

Nieruchomości
Parcele, domki. wiile. samu 
nice kupno, sprzedaż zata 
twla solidnie ,,Union" Poz 
nań Nowowiejskiego 9

13985;;
Parcelę — Czerwonak onsKu 
stacji tanio sprzeda ..Osado- 
pol" Poznań Nowowiejskie­
go 6. 16038g
Parcelę — Puszczykówko 2140 
m*. oparkanioną tanie sprze­
da ,,Gsadopol" Poznań, No­
wowiejskiego 6. 16009g
Kamienice, wille, parcele — 
większy wybór poleca i po­
szukuje Metelski. Poznań, 
Czerw Armii 23 16217g
Jednorodzinny domek naj­
chętniej niewykończony lub 
parcelę uzbrojoną 1300—2000 
ta1 blisko tramwaju kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16233?
Willę komfort., l ha ogrodu 
sprzedam lub zamienię na wil­
lę lub domek trzypokojowy z 
mniejszym ogrodem polecam 
większy wybór nieruchomości 
dc sprzedaży i zamiany. Go- 
rcński. Poznań świerczcw- 
skieg°_n_______  _ I6429g
Domek jednorodzinny z zabu­
dowaniem i pół ha ogrodu o- 
wneowego opiotowanego oraz 
pół ha ziemi z zabudowania­
mi nadające się na ogrodnic­
two, Częściowo zadrzewione 
przy samy,i Gnieźnie spiesz­
nie sprać /;i. Kozłowska 
Gniezno, i „cczysława 3.
______ ~ 16218g
Sprzedam czwartą .część do­
mu i pół willi w’ Poznaniu. 
Wieczorek Toruń, Mickiewi­
cza 49.___ _ 16703p

Willa z ogródkiem, mieszka­
nie 4 pokoje wolne 89 000 zł 
'ub połowa 40 009 zł oraz 
wiele obiektów poleca Kie- 
rejewski Mogilno, OsicMlc.
__________  10792P
psrvelę uzbrojona w okolicy 
Winiar. Winograd kupię za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16279?

Parcelę z małym domkiem w 
Poznaniu, lub okolicy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla lG280g
3 ba blisko Poznania pod bu­
dowę lub ogrodnictwo sprze­
dam zaraz. 12 ha z budyn­
kami wydzierżawię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, nr 16282g
Parcelę opłotowaną przy le- 
sie w Czerwonaku tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
16289geW8kle2° 3‘ dU

„Ol’Jek- pokój z kuchnią, o- 
kroa owocowy tysiącmetrowy 
ó„,rL. Ska 32 000 zł sprzedam.

“'kiewlcz, Poznań, Dzierżyń 
**l«|o_105._________ 16291 g
^fortową willę, nową, ca- 
? wolną w Poznaniu sprze- 
»™- Oferty Biuro Ogłoszeń, 
1630iCgeWSkiegO 3 dU

C«.5^ 2lemi P<Jd budowę w 
n« ,nOnakH- Msko stacji, ce

00 zl sprzedam. Adres
C7,az® Biuro Ogłoszeń, Swier 
-^hęgo 3 dla 16308g

darni81’ willową za Winogra- 
(lam\ przy trolejbusie, sprze- 
PoytiA4 2"000 zł. Krzesiński, 

afi. Świerczewskiego 1. .
—__________ 16326?

knfl\Parcelę *’ Puszczyków- 
Swio,0 ?rb’ Biuro Ogłoszeń, 
liwskiego 3 dla

V/, L -----------------------
Wani, -zieml orne.ł 7 zabudo- 
droh,-,,1”5* h°dowla bobrzyków 
nntv ?rzy Poznaniu. 2 mi 
'■hrirAk dworca, z powodu 
rn 0 y sprzedam. Oferty Blu 
3 m. ?Szp1' Świerczewskiego 
0 °‘a 16392?

DZICZYZNĘ
w każdej ilości

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Wschód

Poznań, ul. 23 Lutego 47/49.
K2899

Przedsiębiorstwo pań­
stwowe poszukują

GARAŻU
dla samochodu osobowego 
na terenie miasta Pozna­
nia. Adres wskaie Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr K2905

Sprzedaż
Motocykl „Ziindapp" 200 cena 
sprzedam. Poznań, Różana 18 
— garaż nr 18 w podwórzu, 
od godz. 16—17. 16290g

i Saksofon
sprzedam.

nowy, nieużywany 
Zgłoszenia Marian

Pionczak Mchy, pow. Śrem. 
____________________ 16889p
Akordeon koncertowy 120-ba- 
sowy z registrami, stan pier­
wszorzędny. sprzedam. Stefan 
Perz, Wrocław, Boi. Prusa 43
m,_5. ___ __ K2933
Samochód osobowy, małoli­
trażowy „Stoewer Greif". 
Kabriolet sprzedam. Pasz Mak 
symilian Bukowiec, pow. Clio 
dzież. 16790p

d OGŁOSZENIA OROBNFb----------- ---- ------, t -nnm,
Biurko mahoniowe w dobrym 
stanie korzystnie sprzedam. 
Poznań, Kasztelańska 21.

16396g
Maszynkę do podnoszenia o-
Czek i leżankę sprzedam. Po­
znań, Piekary 8 ni. 4, 1640lg
Motocykl DKW 125 ccm w bar 
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Bączyk Poznań, Strusia 3a m. 
4 Od godz. 16—18. 16380g
Krowę
Mąka,
znań.

mleczną
Kobylnica.

sprzedam 
pow. Po-

16381g

Parcelę 3693 m5 blisko dwor­
ca Luboń — sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Infor­
macje: Poznań, Śniadeckich
14 m. 1.___________ 16340g

Sprzedam parcelę budowlaną 
z zatwierdzonym planem bu­
dowy w Puszczykówku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16395g _____
Parcelę piękną 900 ni* — Wi­

nogrady uzbrojoną, (ogród 9- 
letni) sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro Ogfo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16410g___________________
Domek jednorodzinny 3—5 po­
koi, elektryczność, ogród o- 
wocowy lub przyległa ziemia 
do 2 ha na ogrodnictwo bli­
sko Poznania zaraz kuplę lub 
wezmę w dzierżawę. Oferty 
Biuró Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16426?_______
Kuplę domek jednorodzinny 
2—3 pokoje, najchętniej. z 
większym sadem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 16431g
Teren nadający się na hodo­
wlę zwierząt futerkowych ze 
stawkiem lub przepływającą 
wodą kupię. Ofeity Biv.ro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16434;;________________
Kupię domek z ogrodem w 
Puszczykówku. blisko dworca 
(mam mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią do zamiany w Pozna­
niu na Łazarzu). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16448g
Kamienicę handlową blisko 
placu Wolności, oraz wybór 
wili, domów, parcel poleca 
Pracel Poznań, Szymańskiego 
8. 16450g
careelę przy tramwaju kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16452g
Willę komfortową, mieszkanie 
trzypokojowe wolne (Jeżyce) 
170 000 zł, domek trzyizbowy 
(Grunwald) 120 000 zl, ka­
mienicę handlową (Dąbrow­
skiego) 170 000 zł sprzeda 
Gruszczyński Poznań Wawrzv 
nlaka 22. 16460g

Kupgo
Oponę motocyklową 26X225 
kupię. Poznań, tel. 44-93.

16286?
Kupię motocykl NSU 350 ccm, 
zawory kryte, stan dobry. 0- 
forty na adres Jasiński Nowa 
Sól Południowa 4 ra. 10.

_____ _ 16793p
Samochód DKW kabriolet F8 
kupię. Stan silnika obojętny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 16299g___
Samochód osobowy w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16343g
Tokarnię 1—U/» m toczenia 
kupię. Oferty z opisem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16344?_________
Maszynę do szycia oraz głów­
kę od maszyny kupię. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m. 3.

16422g
Kupię samochód Opel. Simkę
lub DKW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16432g_____ ______________
Samochód osobowy Mercedes 
4-cyiin. lub Opel-Olimpia ku 
pię.- Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla
16453?_________________ .
Krowę, dobrą dójke spiesz­
nie kupi Hinz Poznań, Pieka­
ry 19. 16460?

Greplarnle do wełny kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16482?
Pokój stołowy, nowoczesny 
kupię okazyjnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16485g

Sprzedam silnik elektryczny 
15 KM. 1450 obrotów. Węc- 
lewski Ciosaniec. pow. Wscho
wa.______  16791p
Biurko, bieliźniarkę, space- 
rówkę tanio sprzedam. Po­
znań. Poznańska 20 m. 8

16303?
Fortepian (długi) 
sprzedam. Poznań, 
kiej 3 m. 11.

spiesznie
Drużbac-

16307g

Kilim 2X3 m, cena 3 500 zl 
sprzedam. Adres wskaże Biu 
io Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 16309?

Kołdry puchowe nowe sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
66 m. 6. 16402g
Motor Deutz, 18 KM, stan 
pierwszorzędny sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16409g
Prasę do siana (na drut) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1G411? __ __________
Motocykl NSU 100 ccm na 
starter, sprzedam lub zamie­
nię na cięższy. Luboń, Dzier­
żyńskiego 1. 16412?

Urządzenie łazienki sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
częwskiego 3 dla 16312g
Dywan 3X4 sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 16313g
Sprzedam sadzonki rabarbaru 
malinowego czystej odmiany 
L. Migaszewski, Oborniki 
WIkp.. Zamkuwa 7. 16316?
Automat gazowy, nowy. Jun- 
kersa do łazienki i piec sta 
lopalny sprzedam. Poznań, 
tei. 84-303 po godz 15.

16322?
Meble Biedermeier — stół 
kanapkę, 2 fotele, 6 krzeseł 
dywan 4,70X3,70 sprzedani. 
Poznań, Krasińskiego 4 m. 5. 
_________ 16327?

Platformę 4-tonowa sprzedam. 
Poznań. Wyszogrodzka 21. na 
roinik Chełmińskiej. 16330g
Motor Deutz 16 KM okazyj­
nie sprzedam. Janeda, Kona- 
rzewo, pow. Poznań. 16331g
Piec żelazny szamotowy, śre­
dni sprzedam Poznań. Gwar- 
diiJLudowej ie m. 9. 16332g
Platformę 5-tonową na opo­
nach 750X20 sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3_dla_16339g _____
Wózek-autko „Bayera", ma­
ło używany, rowerek trzyko­
łowy b. dobry stan, łóżko 
białe drewniane bez sprężyn 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 49 m. 13.__  16347g
Odkurzacz „Progres" sprze­
dam Poznań Dąbrowskiego 
76 m. 21.___________16349g
Maszynę do szycia tanio sprze 
dam. Poznań, Mylna 9 m. 6.

16351?
Silnik elektryczny w zamknię- 
tej obudówce 220 V, mocy 90 
Watt z regulatorem na różne 
obroty, w stanie dobrym, me­
chaniczny pług ogrodniczy 
„Siemens" sprzedam. Poznań 
Szydłowska 22 — Winiary.

16355g
Radio „Syrena" sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 71 m. 
25 od godz. 16._____1635_8g
Jadalnię skromną, ładną, ma-1 
ło używaną, korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: al. Wielko-] 
polska 32 od godz. 15—18.

_____ _ 16359g
Motocyki 125 cm DKW sprze­
dam. Poznań, Gostyńska 39 — 
Górczvn. iS360g
Sprzedam błam koty 1 700 zl 
Poznań Kordeckiego 10-

16372g
Maszynę do szycia „Singer" 
mato używaną z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań, 
Mylna 4 nb_2._____ 16376g
Sprzedam piec etażowy, wier­
tarkę elektryczną, słupkową. 
Adres wskaże Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego _3 na 16389?
Motor Deutz 22 KM na ropę 
sprzedam. Poznań, Marchlew­
skiego 62 m. 10. 16397g
SBmochód „Mercedes* półcię- 
żarowy. typ 200 w stanie bai 
dzo dobrvm sprzedam. Adres 
wskaże Bhiro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16391?___
Sadzonki winorośli szlachet­
nych w kilkunastu odmianach 
wczesnych poleca: Szymańska 
Trzemeszno. Aleja 4. tel. 98. 
Zamierzającym zakładać win­
nice udzielam wyczerpującyrh 
informacji. 16508g

Łóżko białe, żelazne sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 16424? _______________
Skóry jagnięce na wierzchnie 
futro piękne sprzedam. Zgło­
szenia Poznań tel 638-97.

16428g

3 pekoje z kuchnią, przyna- 
ieżnościami w Stałinosrodzie 
zamienię na takie samo w Po­
znania. Zdichaiska, Stałino- 
gród, Mickiewicza 1. 16272g
Poszukuję dzierżawy domku 
jednorodzinnego z ogrodem i 
chlewem przy Poznaniu. Po­
siadam do zamiany wygodne 
mieszkanie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3 dla 16274g
Lokalu — może być w podwór 
ku lub suterenie szukam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16277g
Młody pracujący poszukuje 
spiesznie pokoju prży rodzinie. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16283g
Młodo, bezdzietne, pracujące 
małżeństwo poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 16294g__
2 samotne poszukują pokoju.
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3,_dla 16295g______
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnia na takie same, lub
3 małe pokoje na Winogra­
dach względnie okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16300?

Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Kominiarzy
w Poznaniu 

Oddział Remontów Kcminów Fabrycznych 
Poznań, Dolna Wilda 12 — telefon 96-97

przyjmuje zlecenia na rok 1355 i zlecenia 
do ptenu na remonty na rok 1956

w zakresie:
1) remonłew kominów fabrycznych
2) remontów chmurzy kotłów parowych 

i pieców przemysłowych
3) okresowych rewizji i napraw Instalacji

ęromochronowych K2833

Pracująca spiesznie poszuku­
je pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16093g
Zamienię pokój z wspólną 
kuchnią i przynależncściami 
na 2 pokoje z kuchnią, naj­
chętniej z pracownikiem pocz 
towym. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16387g
Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni, z werandą, 
parter w willi na Wildzie na 
pokój z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16390?

Spółdzielnia Pracy
„OCHRONA OBIEKTÓW"

zawiadamia, iż z dniem 22 września br. 
przeniosła biura swego Punktu Usługowego 
z ul. Grunwaldzkiej 43
Ra ul. CliełmoBskiego 21, pokól 17.

K20O2

Emerytka obejmie pracę przy 
dziecku, na kilka godzin 
dziennie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16310g

Lekarskie

Welon, suknię ślubną, 2 łóżka 
żelazne tanio sprzedam. Po­
znań, Mickiewicza 28 6i. 6.

16449g
Okazyjnie sprzedam w dobrym 
stanie motocykl marki ,,FN" 
500 ccm. Wiadomość Poznań. 
Kraszewskiego 8 m. 24.

16455g
Radiu „Aga" nowe, okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Ruticow 
skiego 32 m. 6. 16455g
Adapter z wzmacniaczem, no- 
woczcsny model, również na 
mikropłyty „Supraphon" oraz 
płaszcz skórzany męski do 
bry sprzedam. Poznań. Lampe­
go 27/29 m. 6, Jachćzyk

16457g
Wózek autko w dobrym stanie 
sprzedam. Adies wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16459g
Spacerówkę oryginalną cze­
ską sprzedam. Hinz Poznań, 
Piekary 19. 16468g
Wóz na gumach, do dłużycy, 
(hela) sprzedam. Henryk Ru- 
miniecki. Kostrzyn WIkp., Po­
biedziska 25. 1647Dg
Pólosi samochodowych róż­
nych. większą partię jako ma 
teriał sprzedam. Poznań, tel. 
834-33, 16476g
Pckój stołowy nowoczesny w 
stanie dobrym sprzedam. Wla 
domość: Poznań, Rokossowskie 
go 71 m. 29 od godz. 15—20.

16478g
Błam barani sprzedam okazyj­
nie (900 zł), wózek koszyko­
wy. stan dobry.. Poznań. Ko­
ściuszki 70 m. 8. 16479g
Bufet dwuczęściowy (dąb) 
pierwszorzędne wykonanie, 
sprzedam korzystnie. Poznań. 
Szamarzewskiego 37 m. 24 od 
godz. 18—20. _ 16485g
Tapczany dobrej jakości oka­
zyjnie sprzeda tapicernia Po­
znań, Małeckiego 33. 16487g
Motor na ropę stojący Jun- 
kers 25 KM, stan dobry, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16492g __________________
Maszynę do szycia „Singer* 
sprzedam. Poznań Kasprzaka 
28a m. 2. 16496g

Lokale
Zamianie 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami w Grudzią­
dzu na podobne w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
Skiego 3 dla 16445?
Pracująca, oraz małżeństwo 
poszukują Pilnie pokoju w 
Poznaniu lub okolicy z dogo­
dnym dojazdem, na przeciąg 
trzech miesięcy. Olerty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16584g
Lokal na cichy przemysł, rze­
miosło -- dobry punkt odsta- 
rię Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
’6267?
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Stróźostwa z obsługą central­
nego ogrzewania, mieszka­
niem, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla_16318g______________
3 pekoje z kuchnią, łazienką, 
telefonem w Łodzi, zamienię 
na równorzędne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16319g
3 pokoje z kuchnią, w dom­
ku jednorodzinnym, z ogro­
dem owocowym (peryferie) 
zamienię na 2 pokoje z kuch 
nia, lub duży pokój z kuch­
nią. w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16321g
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, przynależności, na 
pokói z kuchnią możliwie z 
ogródkiem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16328g __________ _
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe. II ptr.. willa, na 
4 pokoje, komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiegp 3 dla 16329g_______
Piękny duży pokój — centrum 
— zamienię na pokój z kuch­
nią, względnie podobny. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16333g__
Zamienię (tv!ko z członkiem 
Spółdzielni ’ Mieszkaniowej 
ylt pokoi)! z kuchnią, i 2’/s 
pokeju z kuchnią, na 2 mie­
szkania po 2'!t pokoju lub 2 
pokoje z kuchnią, ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16335?

Wynajmę pokój z utrzyma­
niem starszemu samotnemu 
na stanowisku. Olerty Biuro 
Ogłosxeń, Świerczewskiego 3 
Jłą 16394g________________
Zamienię mieszkanie (pokój z 
używalnością kuchni) we 
Wrocławiu, na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16415g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. Długa lim. 10. 16311g
Ręczniarka, dobra siła, do 
krawiectwa potrzebna. Po 
znań, Umińskiego 7a ni. 28. 
__________ ______ 16320g

Zamienię samodzielny komfor 
towy pokój w Bielsku na po­
dobny w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 16417g________ __
Pokoju umeblowanego lub 
próżnego ewent. do remontu 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16419g

Gosposia potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań. Mazowiecka 
36 m. 4 — Solacz. 16365g
Uczeń ślusarski może się zgło­
sić. Adres wskaże Biuro Ogfo- 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
16386g
Gosposia potrzebna zaraz na 
wyjazd do woj. warszawskie­
go. Dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia Poznań Szczęsna 
9 m. 2. 16404g

Praca

Zamienię etat lekarza-denty- 
sty w Poznaniu, na etat na 
prowincji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16497?

Gosposia z noclegiem lub bez, 
do malej rodziny, potrzebna. 
Poznań. Skarbka 26 m, 2. (0- 
stroróg)._____ 16544g
Emerytka na wskroś uczciwa, 
poszukuje pracy z gotowa­
niem do dwóch pracujących o- 
sób. najchętniej do lekarza. 
Zgłoszenia Pflógel Koźmin, 
WałowaJŁ___________ 16794p
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16250g__________________ _
Dochodząca pomoc domowa z 
referencjami potrzebna. Zgło­
szenia Poznań, Słowackiego 
21. parter.___________16269g
Rencista poszukuje pracy stró 
ża lub dozorcy, z mieszka­
niem. również na wsi. Lato- 

Miłowita 
16276g

Zamienię dużv nokój z kuch­
nią. II ptr., front, ui. Dąbrow­
skiego, przy kinie Rialto. na j siński. Poznań 14
2 pokoje z kuchnia lub P/s > 6.____
pokoju z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 16341?

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań Zeylanda 7 ni. lCb.

16283g

Starsza poprowadzi dom sa­
motnej osubie. Referencje 
pierwszorzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
ala I64l4g
Pomoc domowa, uczciwa, czy 
sta, z referencjami potrzeb­
na zaraz lub później. Poznań, 
Matejki 66 m. 3. 16418g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Dąbrowskiego 54 m. 
6. 16437g

Nauka

Zamienię nokój z kuchnia, 
przynależnościami, samodziel­
ne, od Warszawy 40 minut, 
na mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla tS-lóC?__
Pracująca studentka poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16350?
Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
J16352g _________________
Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr_16J54g
Student pracujący poszukuje 
ookoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla
16363?____________________
Przyjmę pana na wspólny po­
kój Adres wskaże Biuro Oglo. 
szeń Świerczewskiego 3, nr 
16364?
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe w Nowej Soli na 
1 pokój z kuchnią, łazienką 
w Poznaniu. Wiadomość Po- 
znań. Piękna 44_m 2. 16370?
Zamienić pokój z kuchnią (su 
terena) w Poznanin na podob 
ue r.a wsi lub miasteczku. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 16384?

Str. 5

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań. Mickiewicza 24. Spe­
cjalność: nowoczesna prote- 
tyka_ steelonowa.____  14732g
Lckarz-denlysta Weniger Ir. 
przyjmuje od godz. 16—18. 
Poznań. Śniadeckich 20. tel. 
622-lfŁ_____________ 16342g
Dr Chwirot, specjalista w cho 
robach oczu przyjmuje. Po­
znań, ul. Zeylanda 3. tel.. 
522-92. 16356g

Zguby
Zgubiono legitymację służbo­
wą oraz przepustkę Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Po 
znaniu. Maria Kowalska, Po­
znań. Poznańska 76. 16357g

Zgubione dowod) rejestracyj­
ne mctocykla BSA, nr ramy 
II 1987, nr silnika K 1932. 
Kazimierz Kubacki. Puszczyko 
wo. Klonowa__8.____ 16388g
18 września znaleziono zega­
rek męski. Odebrać: Poznań, 
Chwiałkowskiego 12 m. 2 (3 
razy dzwonić) w godz. 19— 
20. 16423g

Różne

Silę pomocniczą do pracy przy 
akwariach i hodowli ryb przyj 
mę. Szczegółowe oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 16287?
Chcmiczka przyjrnie pracę w 
godzinach popołudniowych 
lub prace zlecone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
Ł-l1®-!62®3?_____________
Pomoc domowa potrzebna, 
warunki bardzo dobre, Pe- 
zacka. Poznań. Wojska Pol- 
skiego 71F m. 2. _16305g
Pomocnik krawiecki oraz u- 
czeń mogą się zgłosić. Kuła- 
czek, Poznań, Jackowskiego 
27 m. 8. 16306g

i 3mh

Kursy stenogialij i biurowo 
Sci organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów I Maszynistek 
P R. L. Informacje i zapisy 
Poznań ul. Chełmońskiego 7 
rei. 653-11.__________16353?
Prof. matematyki udzieli lek­
cji. Poznań Szamarzewskiego 
16 m. 6.____________ 16253g
Dypl. nauczycielka udziela 
lekcji gry na fortepianie su­
miennie. przystępnie, również 
poza domem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16304g

Firma „Robótki" wykonuje 
wszelkie rysunki, hafty ta­
nio. Poznań. Nowowiejskie­
go 6._______________ I6100g
Posiadam gotówkę, przystąpię 
do spółki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16259? ____________
Warsztat tokarski, mały, wez 
mę w dzierżawę. Olerty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla lG323g______________
Warsztat tokarski wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Oglo. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
16345g__________________
Kołdry puchowe, wełniane, 
watowane przerabiam, szyję 
nowe. Kroczyńska, Poznań, 
Grobla la JR371g

Dnia 26 września 1955 r. zmarł śmiercią tragiczną

Władysław Ratajczak
długoletni, sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm.. o godz, 15 

na cmentarzu na Głównej.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrtkda
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów | Kanalizacji

w Poznaniu
K2947

Dnia 27 września 1955. r. zmarła opatrzona Sakramentami św nasza ukochana mat­
ka śp.

z Dezorów

Prakseda jesionowska
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

przeżywszy lat 79.-
Msza św za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w piątek 30 bm. o godz. 8.15 

w kościelp Najśw Zbawiciela, ul. Fredry, pogrzeb tego samego dnia o godz ~ 16 15 
z kaplicy cmentarza na Jeżyzach.

Bardzo strapione
Poznań. Poznańska 58a. Piękna M, dzieci I rodzina.
Olsztyn, Kościuszki 54. 16760?



Przy wykopkach
w PGR-ach

można
dobrze zarobić

Oddziały zatrudnienia powia­
towych i miejskich prezydiów 
rad narodowych w wojewódz­
twach centralnych i wschodnich 
prowadzą obecnie werbunek ro­
botników sezonowych na wy­
kopki do gospodarstw państwo­
wych w województwach za­
chodnich. Osobom, które wyja- 
dą do PGR-ów na zbiór ziem­
niaków i buraków, zapewnia 
się dobre zarobki oraz za nie­
wielką opłatą mieszkanie i ca­
łodzienne wyżywienie.

Zarobki robotników sezono­
wych zależne są od wykonania 
norm. Obowiązujące normy nie 
są wysokie, o czym świadczy 
fakt, że w ub. roku robotnicy 
zbierający ziemniaki za kopacz­
kami, przekraczali je średnio o 
5O°/o, a ich dzienne zarobki wy­
nosiły po około 40 zł. Te same 
możliwości mają robotnicy se­
zonowi przy tegorocznych wy­
kopkach, ponieważ normy i wy­
sokość wynagrodzenia pozosta­
ły takie same jak w roku u- 
biegłym.

PM Ostrów Wlkp.
nadrabia opóźnienia

POM w Ostrowie Wlkp. 
należy do maruderów w kam­
panii jesiennej. 20 bm. miał on 
do zaorania jeszcze ok. 800 ha, 
ale opóźnienie orek i siewów 
w tamtejszych spółdzielniach 
spowodowali przede wszystkim 
spółdzielcy, którzy w okresie 
spiętrzenia pilnych robót nie 
zdołali na czas wykonać wielu 
prac, jak choćby wywózki o- 
bornika. Obecnie, gdy te trud­
ności już nie istnieją, praca 
brygad traktorowych idzie „peł­
ną parą“. Traktorzyści dokła­
dają starań, aby nadrobić o- 
późnienia i ukończyć orki 
przedsiewne w tym miesiącu.

IELKDPOBKI
JAK ZABŁOCKI NA MYDLE 

wychodzi na sprzedaży soli perso­
nel sklepów GS w powiecie chodzie 
skim.

Dlaczego?
Otóż Centralny Zarząd Przemy­

słu Solnego prowadzi swoistą poli­
tykę „oszczędnościową". Oszczędza 
jąc na opakowaniach, które są 
kiepskie i pękają w czasie trans­
portu, traci na zawartości wor­
ków.

Właściwie to nie CZPS traci, a 
kierownicy sklepów. PZGS upiera 
się przy swoim, że nadesłał skle­
pom sól w oryginalnych opakowa­
niach, a sklepowi znów podnoszą 
krzyk, że soli Jest zawsze mniej, 
niż przewiduje specyfikacja.

Kierownicy sklepów mają chyba 
rację, że nie chcą pokrywać z wła­
snej kieszeni ubytków na wadze. 
Kto jest winien? — łatwo odgad­
nąć. (H. B.)

SZAFA NIE GRA
W szkole podstawowej w Smiło- 

wie (powiat chodzieski) mają ucz­
niowie codziennie sporo nieplano­
wanej zabawy z szafami, które z 
nowym rokiem szkolnym nadeszły 
z poznańskiego „Cezasu" (straszne 
słowo „Cezas" znaczy: Centrala Za 
opatrzenia Szkól). Otóż straszniej­
sze są te szafy niż słowo „Cezas“, 
gdyż drzwi nie posiadają drobnost­
ki — zawiasów. Rada jest tylko Jed 
na: wystawia się drzwi, bierze z 
szafy co trzeba i wstawia się drzwi 
z powrotem. I tak parę razy dzien­
nie, proszę „Cezasu".

Wesoła zabawa, aż się przykrzy, 
A swoją drogą ktoś miał „bielmo" 
na oczach, odbierając takie szafy 
ze stolarni. (now.)

Kina
KALISZ: Wolność — „Romeo 

i Julia"; Stylowe — „Pieśniarz 
słonecznych stepów"; O- 
STROW: Przodownik — „Wio­
sna w Moskwie", Słońce — „Na 
letnisku"; GNIEZNO: Polonia 
„Zurbinowle", Lech — „U pro­
gu życia"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Na bezludnej wyspie".

^adio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

5.30 — muzyka poranna, 13.30 — 
rumuńskie melodie ludowe, 
13.50 — utwory fortep., 14.10 —

NOWY MARTEN DAŁ PIERWSZĄ STAL
W dniu 19 bm. popłynęła pierwsza stał z IV pieca marte- 
nowskiego w kombinacie im. Lenina. Dał ją lSO-tonowy 
piec stały (poprzednie piece martenowskie są przechyl­
ne). Nowy piec jak i poprzednie, wybudowany został w 
oparciu o pomoc Związku Radzieckiego. Wielu pracowni­
ków stalowni przeszło przeszkolenie praktyczne na pie­

cach martenowskich w hutach radzieckich.
Na zdjęciu: fragment pierwszego spustu stali.

Fot. — CAF

Zawody sportowe i występy artystyczne

Na Festynie Przyjaźni w Nowym Tomyślu
Na ulicach Nowego Tomyśla nie znajdziesz żywego du­

cha. Zagadka rozwiązuje się z chwilą wejścia na stadion. 
Tłumy kibiców oblegają boisko, gdzie odbywają się towa­
rzyskie rozgrywki piłki nożnej między drużynami z oko­
licznych miejscowości.
Rozgrywki trwają już od go- li nowotomyślanie występy ar- 

dziny 14. Rano były zawody tystyczne gości.
lekkoatletyczne W pewnej 
chwili wszyscy odwracają się 
jak na komendę. Na stadion 
wkracza przy dźwiękach ludo­
wej kapeli barwny pochód.

Na przedzie w tanecznych 
pląsach przesuwają się zgrab­
ne figurki małych dziewczynek 
w delikatnych, jakby z mor­
skiej pianki tkanych strojach 
szamotulskich o pastelowych 
barwach. Różowe, niebieskie, 
białe — niczym motyle fruwa­
ją po zielonej murawie stadio­
nu. Ich mali partnerzy wyglą­
dają dziwnie dorośle w czar­
nych sukmanach i kapeluszach 
oraz czerwonych kamizelkach. 
Mali goście to członkowie mię­
dzyszkolnego zespołu z Szamo­
tuł. Razem z tą 40-osobową 
grupą dzieci przyjechały inne 
zespoły: regnionalny z Fabryki 
Mebli i taneczny z PZGS-u. W 
ciągu trzech godzin podziwia-

Szkolne bilely 
miesięczne 

lylko zbiorowo
Z dniem 15 października br. 

dyrekcja okręgowa PKP w Po­
znaniu wprowadza zbiorowe 
nabywanie biletów miesięcznych 
szkolnych przez zakłady na­
ukowe. Kasy biletowe przyjmo­
wać będą zamówienia od dnia 
15 do 27 każdego miesiąca.

Indywidualna sprzedaż bile­
tów miesięcznych szkolnych do­
zwolona jest tylko dla osób 
kształcących się zaocznie oraz 
w wyjątkowych okolicznościach 
(jak np. powrót z choroby, zmia 
na miejsca zamieszkania itp.) 
pod warunkiem okazania kasie 
biletowej odpowiedniego za­
świadczenia zakładu naukowe­
go.

pieśni i arie, 15.05 — pieśni Grie 
ga, 16 — przegląd prasy pozn., 
16.10 — znani soliści muz. roz­
rywkowej, 17 — aud. dla dzieci, 
17.40 — kwadrans muz. jazzo­
wej, 17.55 — nasza dyskusja,
18.20 — pieśni chóralne w wyk.
St. Stuligrosza, 18.40 — muzy­
ka, 19.25 — poezja i świat, 19.40 
— muzyka fortep., 19.59 — „Za­
gadki muzyczne", 20.30 — „So­
kół" — słuchowisko, 21.50 — 
sprawozd. z wyścigu kolarskie­
go „Dookoła 'Polski", 22 — sek- f 
stet org. rozgł. krakowskiej,
22.20 — „Powrót" — opow. Bitt- 
nera, 22.40 — piosenki radziec­
kie, 23.10 — koncert symf. 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.40, 12.04, 14, 17.30. 
18.15, 21.30 i 23.50.

Jeszcze zwycięska drużyna 
„Kolejarz" — Buk otrzymuje z 
rąk ob. Tadeusza Pięty puchar 
przechodni Zarządu Wojewódz­
kiego TPP-R za zajęcie I miej­
sca w rozgrywkach piłkarskich. 
„Włókniarz" — Zbąszyń i 
„Sparta" — Opalenica otrzy­
mują pamiątkowe dyplomy.

Festyn Przyjaźni na stadio­
nie zakończony. Zespoły w 
barwnym pochodzie wyruszają

Od 2 października 
zmiany w rozkładzie jazdy PKP

W nocy z 1 na 2 października 
1955 r. o godz. 0,01 wchodzi w życie 
na wszystkich liniach PKP zimowy 
rozkład biegu pociągów.

Układ przebiegu pociągów w no­
wym rozkładzie jazdy nie odbiega 
zasadniczo od układu letniego roz­
kładu jazdy. Przeto wszystkie po­
ciągi, kursujące w nocy z 1 na 2 
października, przejdą normalnie 
według obowiązującego rozkładu 
jazdy bez zatrzymania się na sta­
cjach przed lub po godzinie 24.

Są jednak pewne zmiany:
NA LINII WRZEŚNIA — POZNAN 

— SŁUBICE
dla dogodniejszego skomunikowa­
nia pociągu linii wąskotorowej z 
pociągiem w Opalenicy, zmieniono 
odjazd ze Zbąszynka o 13 minut 
wcześniej, tj. z godz. 13.41 na godz. 
13,28, przyjazd do Poznania o godz. 
15.25.

NA LINII
INOWROCŁAW — KRZYZ

pociąg nr 11859 Inowrocław — Bar 
cin zmieniono na pociąg osobowy 
z odjazdem z Inowrocławia o godz. 
19.05 i przyjazdem do Barcina o go­
dzinie 20,12.

BZOWO — GORAJ — PIŁA
Pociągi 22454 i 22451 Piła — Ujście 

Not. skasowano ze względu na nie­
dostateczne wykorzystanie.

‘ RAWICZ — POZNAJ}
Pociąg 715 Leszno — Kościan bę­

dzie odjeżdżać z Leszna o godz. 
6,28 (dawniej 7,04). Umożliwi to po­
łączenie w Bojanowie z pociągiem 
wąskotorowym do Śmigla. Pociąg 
6591 wyjeżdżać bedzie z Rawicza o 
7 minut później, Aj. o godzinie 11.42 
celem uzyskania połączenia ze Sci 
nawy.

POZNAN — SULECHÓW
Pociąg 4428 będzie odjeżdżał z Po 

znania o godz. 23,00 celem uzyska­
nia dłuższego przejścia z pociągu 
z. Bydgoszczy, a pociągi 4421 i 4428 
między Wolsztynem a Grodziskiem 
będą kursowały codziennie.

JAROCIN — CZEMPIŃ
Dla dowozu ludzi do pracy ułożo­

no nowe pociągi miejscowe; od­
jazd z Jarocina o godz. 22,35 i przy­
jazd do Śremu o godz. 23,50 oraz 
odjazd ze Śremu o godz. 3,42 i przy­
jazd do Jarocina o godz. 5,20.

KOŚCIAN — JERKA
Zaprowadzono nowe pociągi oso­

bowe na odcinku Kościan — Jcrka 
i z powrotem; Kościan odjazd o go­
dzinie 21,11, Jerka przyjazd o godz. 
22,01 oraz odjazd z Jer ki o godz. 
22,12 i przyjazd do Kościana o godz. 
33,01.

|rWPOZNANIU
! 200-osobotvy Zespół Pies- 
. ni i Tańca przy Komendzie 
i Wojewódzkiej „Służba Pol- 
, sce" obchodził ostatnio 5-le- J 
| cie swojej działalności. Ze- 
i; spól ten dał w tym okresie 
! 1200 występów dla ludności 

[ wiejskiej. Obecnie trwają 
J| zapisy do poszczególnych 
\ sekcji (baletotcej, orkiestry \
’ . idętej, akordeonistów, chó- i 

ralnęj) młodzieży w wieku j 
lat 15—22.

Nad hodowlą wierzby ko- \\ 
szyka/rskiej radzono na sesji j 
Komitetu Nauk Rolniczych ij 
PAN w Poznaniu. Badania ;j 
wykazały, że wierzba koszy- i 
karska może być wykorzy- i 
stana przez cztery gałęzie , 
naszego przemysłu: drzew- i 
ną, celulozowo-papierniczą, i 
wikliniarsko-koszykarską i \ 
chemiczną. Istnieją szerokie ; 
możliwości wysyłania jej na 
eksport, (km)

mbh yssrjg.gTss;11." ■ ■ ■sflrga-..,u—Baa—gaag i

ulicami miasta, aby odjechać 
przed zmrokiem do Szamotuł.

(km)

Jeszcze jeden 
ośrodek zdrowia

W Sieroszewicach pow. Ostrów 
Wlkp. otwarto Ośrodek Zdrowia, z 
którego korzysta oprócz tamtej­
szych mieszkańców także ludność 
okolicznych wsi: Rosoczyca i Lato- 
wice. Do tej pory mieszkańcy tych 
wsi musieli się udawać po pomoc 
lekarską do odległego o 12 km o- 
strowa.

N. Dera 
korespondent

POSPIESZNE
Te wszystkie pociągi dalekobież­

ne, których kurs czasowo ustał — 
zgodnie z dotychczasowym zarzą­
dzeniem, będą uruchomione w 
dniach: 17 i 18 grudnia br. Chodzi 
tu o pociągi: z Gdyni do Jeleniej 
Góry (17 XII — 2 VI br.), z Olszty­
na do Wrocławia i z Gdyni do Za­
kopanego.

(Om)
-fr

Również nowy zimowy rozkład 
jazdy autobusów PKS, Ekspozytu­
ra Osobowa — wchodzi w życie z 
dniem 2 października br. o godzi­
nie. 0,00.

Droga
— czy bajoro?

Fatalny stan drogi, prowadzącej 
od dworca kolejowego w Skokach 
do miasta — psuje krew wszystkim 
pasażerom. Droga ta, zwłaszcza je 
sienią tonie w wodzie. Zwracano 
się już w tej sprawie do PKP, ale 
jak na razie — bez skutku. Widocz 
nie kolejarze nie chodzą tą drogą.,

Z kroniki sądowej

Kary więzienia 
za spowodowanie 
pożaru w PGR

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Zielonej Górze odpowiadali ostat­
nio za spowodowanie pożaru w 
PGR Lipinki trzej pracownicy te­
go gospodarstwa: traktorzysta Ma­
rian Kabat, kierownik gospodar­
stwa Antoni Tobola oraz mechanik 
warsztatowy Stanisław Pomerań- 
ski.

Jak wykazał przewód sądowy, 
traktorzysta Kabat, mimo specjal­
nych instrukcji zabraniających po­
sługiwania się maszynami w po­
bliżu zabudowań gospodarskich, 
pracował na ciągniku blisko stodo­
ły. Ciągnik nie był ponadto za­
opatrzony w siatki ochronne i nie 
miał przeczyszczonej rury wydecho 
wej. Od iskry z ciągnika wybuchł 
pożar, w wyniku którego spłonęła 
-todoła i znajdujące się w niej ży­
to.

Sąd skazał traktorzystę Kabata 
na 7 lat więzienia, a współwinnym 
wypadku, którzy dopuścili do nie­
przestrzegania przepisów przeciw­
pożarowych, tj. kierownikowi go­
spodarstwa Toboli 1 mechanikowi 
Pomerańskiemu wymierzył kary po 
3 lata więzienia.

KSs GtSgaitafs wv«ik meczu
POZNAN - KRAKÓW?

W związku z po raz pierw­
szym mającym się odbyć spot 
kaniem piłkarskim Old 
Boy‘ów Krakowa z Pozna­
niem w dniu 1 października 
bież, roku o puchar „Głosu 
Wielkopolskiego" ogłaszamy 
konkurs na odgadnięcie wy­
niku tego atrakcyjnego me­
czu.

Kupon poniższy należy prze 
słać do redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" najpóźniej do 
dnia 1 października br. godz. 
12 wzgl. złożyć w portierni 
przy ul. Grunwaldzkiej w 
specjalnie na ten cel prze­
znaczonej skrzynce.

Dla zwycięzców konkursu 
przeznaczono wiele nagród 
m. in. (przez Stal-Wartę i 
WKKF Poznań) karty wstę­
pu na wszystkie imprezy pił­
karskie w Poznaniu w 1956 r., 
wieczne pióro (ofiarowane 
przez firmę St. Prędki — 
Gwardii Ludowej 41>, szereg 
nagród praktycznych z zakła­
dów „Lechii", „Orbisu", Po­
znańskich Zakładów7 Środków 
Odżywczych, „Pometu" i in­
nych.

Ceny wstępu, wszystkie na

Jak walczyli sportowcy wielkopolscy
w trójmeczu LZS - Sokół — Traktor

W międzypaństwowych ko­
respondencyjnych zawodach 
lekkoatletycznych LZS (Pol­
ska) — Sokół (CSR) — Trak­
tor (NRD) zakończonych 
zwycięstwem Polaków, wi­
dzieliśmy również wielu za­
wodników wielkopolskiej wsi.

W Krakowie w każdej kon­
kurencji startowało po 4 lek­
koatletów. W trójmeczu pod 
uwagę brane były jednak tyl­
ko _wyniki dwóch najlep­
szych.

Oto lokaty Wielkopolan w 
poszczególnych konkuren­
cjach w Krakowie, (w nawia­
sach ich miejsca w trójme­
czu) :

Seniorzy: 100 m: 2. Lesicki 
11.6 (.4—5); 1500 m: 1. Tep- 
per — 4.06 (2—3), 4. Tomys 
— 4:18.0, wzwyż: 1. śniegow- 
ski — 180 cm (1—2), 3. Kacz­
marek — 175; dysk: 2. Try- 
niak — 38,72 (4); 10 km
chód: 1. Gierwazik —53:51.8 
(2); tyczka: 1. Karol Świąt­
kowski — 386 (1); w dal:

ZMP-owskse 
marsze patrolowe

Nową imprezą masową będą or­
ganizowane przez ZMP marsze pa­
trolowe, w których wezmą udział 
harcerze do lat 15 na trasie 1.500 m 
i ZMP-owcy powyżej lat 15 na dys 
tansie 3 km.

Marsze patrolowe, w których po­
żądany jest także liczny udział mło 
dzieży niezorganizowanej, odby­
wać się będą w październiku br. 
pod hasłem „Masowym startem w 
ZMP-owskich marszach patrolo­
wych — uczcimy XII rocznicę po­
wstania Wojska Polskiego". Każdy 
patrol, złożony z 3 osób, poza prze 
byciem , określonej ilości kilome­
trów, wykona na trasie szereg za­
dań, np.: rzut piłką palantową, zna 
lezienie meldunku, czy też strzela­
nie z luku lub kbks.

A oto minima: młodzież powyżej 
lat 15 musi przebyć trasę z wyko­
naniem poszczególnych zadań po­
niżej 50 min. (kobiety — 60 min.); 
chłopcy w wieku od 10—12 lat i 
dziewczęta od 10—14 lat poniżej 
40 min., a chłopcy w wieku 13—14 
lat poniżej 30 min. (ł)

Hokeiści CWKS
sięgają
po mistrzowski tytuł

Niedzielne spotkania o mi­
strzostwo ligi w hokeju na tra­
wie przyniosły trzy niespo­
dzianki : bezbramkowy wynik 
wielokrotnego mistrza Polski 
Sparty (Gniezno) w spotkaniu 
z Kolejarzem (Poznań) wygra­
ną gnieźnieńskiego Kolejarza 
nad Siemianowiczanką oraz 
ciężko wywalczone zwycięstwo 
Warty nad AZS Stalinogród 
2:1.

CWKS po zwycięstwie 2:1 
nad Startem (Gniezno) wziął 
już najtrudniejszą przeszkodę 
i niewątpliwie po raz drugi 
sięgnie po tytuł mistrza Pol­
ski. (x)

miejsca siedzące, wynoszą 8, 
5 i 3 zł. Przedsprzedaż bile­
tów uruchomiono w sekreta­
riacie WKKF, pokój 104, przy 
pl. Kolegiackim. W dniu me­
czu, który rozpocznie się o 
godz. 18 organizatorzy uru­
chomią 6 kas sprzedaży bile­
tów.

KUPON KONKURSOWY

WIELKOPOLSKIEGO"
Wynik meczu O!d Boyów

POZNAŃ — KRAKÓW

nazwisko:

adres:

1. Grześkowiak — 6,16 (5); 
400 m: 1. Lesicki — 53.3 
(2—4).
Seniorki: Kula: 2. Gę- 

baczka — 10,28 (5), dysk:
2. Gębaczka — 30,38 (3).

Juniorki: 100 m: 4.
Trzęsowska — 13.6; w dal:
3. Trzęsowska — 4.52. sztafe­
ta LZS 4X100 — 53.2 zajęła 
1 miejsce w trójmeczu (na 
trzeciej zmianie biegła Trzę­
sowska).

Bohaterem I dnia spotka­
nia był Karol Świątkowski, 
który w zupełnej ciemności, 
gdy na stadionie wznosiły się 
już opary mgły dwukrotnie 
poprawił rekord LZS — 381 
i 386.

Do zawodów strzeleckich 
zorganizowanych przez Zarząd 
Pow. LPŻ w Kościanie stanęło 
110 zawodników, reprezentują­
cych 22 koła. Indywidualnie 
zwyciężył Mieczysław Jurga 
(cukrownia) 95 pkt. przed Mi­
chałem Naskrętem (NBP) — 
92 pkt., Władysławem Grzel- 
ką (Zakł. Mięsne) 91 pkt., A- 
lojzem Zamiarą 91 pkt. i Ja­
nem Kramerem (Sanatorium) 
91 pkt. Zespołowo pierwsze 
miejsce zajęła Cukrownia Ko­
ścian, która na 500 możliwych 
punktów^zdobyła 438 i otrzy­
mała puchar przechodni. Dal­
sze miejsca zajęli: sanatorium. 
— 422 pkt., Pow. Przeds. Bu­
dowlane — 415 pkt., Pow. Ko­
menda Straży Poż. — 409 i 
Prezydium PRN — 408.

(Kucz)
• * *

W towarzyskim meczu pił­
karskim rozegranym w Wą­
growcu, wicemistrz poznańskiej 
klasy A Stal-Pomet pokonał 
miejscowego Kolejarza 2:1.

(Kdw)

Do turnieju o puchar ufun­
dowany przez Leszczyńskie Za­
kłady Sprzętu Pożarowego zgło 
siłó się 6 drużyn z zakładu 
pracy. Mecz pomiędzy PKS a 
LZPO zakończył się wynikiem 
2:2, a drużyna Metawagu po­
konała Spółdzielnię Stolarską 
6:1. (R)
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